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GAZETA TYGODNIOWA
A D R E S  T Y M C Z A S O W Y :  

W iln o , u l. B iskupa B an d u rsk iego  4 
(w  d rukarn i „Z n ic z " ) .  T e le fo n  3-40.
G odz. p rzy jęć  Redakcji i Adm inistracji 

9— 15 oprócz n ied zie l i świąt
GŁOS ZIEMI P R E N U M E R A T A  Z  P R Z E S Y Ł K Ą  

P O C Z T O W Ą :  
kwartalnie 60 groszy, 
pOłrocznie 1 z ł. 20 groszy, 
rocznie 2 złote.

Za granicą —  półroczn ie 3 zł.

Rok I. Wilno, Niedziela 31 października 1937 r. Nr. 29

O S Z C Z Ę D Z A J M  W !

D zień  31 p a ź d z ie rn ik a  obchodzi 
się w ca łe j P o lsce  ja k o  „d z ień  oszczęd 
jiośc i". Ma o n  za  zad an ie  p rz y p o m 
n ieć  sp o łeczeń stw u  g o sp o d a rczy  sens 
i w y ch o w aw czo  - spo łeczn e  zn aczen ie  
oszczęd zan ia , k tó re  w  la ta c h  w o jn y  i 
p o w o je n n e j z a w ie ru c h y  gospodarczo - 
p o lity c z n e j u leg ły  n ie je d n o k ro tn ie  
sp aczen iu  lu b  w ogóle zan ik a ły .

C hęć o szczęd zan ia  je s t z jaw isk iem  
n o rm a ln y m  i w łaśc iw y m  k ażd em u  
i o z sąd n em u  człow iekow i. T o też w la 
lach  p rz e d w o je n n y c h  —  oszczędzano  
p o w szech n ie . N iew ą tp liw ie  p o m o c n ą  
id e i o szczędności w  ow y ch  czasach  
b y ła  n ie z a c h w ia n a  w ia ra  w  trw a ło ść  
w a lu ty , ja k  też  i s to su n k ó w  p o lity c z 
nych . W ie lk o ść  i c h a ra k te r  w k ład ó w  
o szczęd n o śc io w y ch  je s t  n a jczu lszy m  
w sk a ź n ik ie m  sy tu a c ji og ó ln e j w  k r a 
ju . N p. n iep o w o d zen ia  ro sy jsk ie  w 
w o jn ie  z J a p o n ią  w  1905 r. i p ie rw sze  
w rzen ia  rew o lu cy jn e , a  jed n o cześn ie  
p ew ien  sp a d e k  w k ład ó w  oszczęd n o ś
c io w y ch  w  b a n k a c h  ro sy jsk ic h  są  te  
go w y m o w n y m  d ow odem , n ie je d n o 
k ro tn ie  z re sz tą  p o w ta rz a ją c y m  się w 
h is to r ii  ró ż n y c h  k ra jó w .

W ie lk a  w o jn a  z a d a ła  d o tk liw y  
c ios sp ra w ie  oszczędności. O g ro m n e  
su m y  d ro b n y c h  i w ięk szy ch  w k ład ó w , 
k tó re  zg inęły  b e z p o w ro tn ie  w  b a n 
k a c h  ro sy jsk ic h  w  o k re s ie  rew o lu c ji 
—  p o za  s tra ta m i m a te r ia ln y m i w yw o 
ła ły  w  sp o łeczeń stw ie  n ie u fn o ść  do 
w sze lk ich  zo rg a n iz o w a n y ch  fo rm  o- 
szczędności, w y zb y w an ie  się w a lu ty  
p a p ie ro w e j i  lo k o w an ie  n a b y te g o  za 
n ią  z ło ta  w e w sze lk ieg o  ro d z a ju  
s c h o w k a c h  i k ry jó w k a c h , k tó re  z d a 
n iem  w łaśc ic ie li z a p e w n ia ły  im  b ez 
p ieczeń stw o . T a  fo rm a  oszczędności, 
n a jb a rd z ie j  s łu sz n a  w  ó w czesn y ch  w a 
ru n k a c h  p rz e trw a ła  n ie je d n o k ro tn ie  
do  d n ia  dzisie jszego .

W a ru n k i o szczęd zan ia  w p ie rw 
si y ch  la ta c h  is tn ie n ia  n iep o d leg łe j 
P o lsk i n ie  b y ły  ró w n ież  p o m yślne . In  
i la c ja  m a rk i  p o lsk ie j, w  czasie  k tó 
re j  w a rto ść  p ie n ią d z a  m a la ła  z d n ia  
n a  dz ień , u n iem o ż liw ia ła  ca łk o w ic ie  
je j p rz e c h o w y w an ie , a  k o n ieczn o ść  
o d b u d o w y  zn iszczo n y ch  p rzez  w o jnę  
w a rsz ta tó w  p ra c y  p o c h ła n ia ła  ow e 
n ie liczn e  oszczędności, ja k ie  o ca la ły  
jeszcze  z z a w ie ru c h y  w o jen n e j. W y 
ro b iło  się p rz y te m  w  części sp ó łeczeń  
s iw a  ze z ro z u m ia ły c h  w zględów  „do  
ju trk o w s tw o "  i n ie p o sz a n ó w a n ie  p ie

n iąd za , k tó re g o  w a rto ść  w ów czas by  
ła  z re sz tą  zn ik o m a.

O b a  n iezw y k le  don io słe  d la  gos
p o d a rs tw a  spo łecznego  u jem n e  s k u t
k i w o jn y  i in f la c ji t. j. b ra k  z a u fa 
n ia  do  w ła sn e j w a lu ty  i n iep ew n o ść  
ju t r a  za ró w n o  go sp o d arczeg o  ja k  po 
lity czn eg o  —  d o k o n a ły  w  dziedzin ie  
o szczęd zan ia  w y ło m u , n a  k tó re g o  od 
b u d o w ę  trz e b a  b y ło  d łu g ich  la t m ozol 
n e j p ra c y  ca łego  sp o łeczeń stw a .

Z a ła m a n ie  się n iew zru szo n e j do 
tąd  w a lu ty  —  d o la ra  i fu n ta  —  w  la 
ta c h  n a jw ięk szeg o  k ry z y su  g o sp o d a r

czego, a je d n o cześn ie  trw a ło ść  z ło te 
go p o lsk ieg o  —- p rzy w ró c iły  m u  zau  
fan ie  i s ta ły  się bodźcem  o szczędza
n ia  w  w a lu c ie  p o lsk ie j, w p o lsk ich  
b a n k a c h  i k a sa c h  o szczędnośc iow ych  
z iP. K. O. n a  czele.

D łu g o le tn ia  p ra c a  w y ch o w aw cza  
P  K. O., K as S te lczy k a , G m in n y ch  
Kas pożyczko  w o -o szczęd n o śc io w y ;h  
i in n y c h  z ro b iła  też sw oje. „S y
s tem " lo k o w a n ia  u c iu ła n y c h  oszczęd
ności w  p u d e łk u  od  p ap ie ro só w  scho  
w an y m  za p iecem , czy też w żo n in e j 
pończosze u k ry te j  w  s ie n n ik u  zaczął

W zwięzku ze zbliżającymi się Zaduszka mi, reprodukujemy zdjęcie, przedstawia
jące pięknie iluminowany cmentarz Wojskowy w dniu Święta Umarłych.

Wilno złoży 1 listopada hołd Serco Marszałka
W  drliu 26 bm. w sali konferencyjnej 

urzędu wojewódzkiego odbyło się z lnic 
jatywy Organizacji Miejskiej OZN zebra 
nie organizacyjne przedstawicieli wojska, 
władz, organizacyj społecznych i społe
czeństwa, na którym ukonstytuował się o- 
bywatelski komitet uroczystości oddania 
hołdu sercu Marszałka Piłsudskiego i po
ległym za wolność spoczywającym na 
cmentarzu Rossa. Zebraniu przewodniczył 
płk. Goebel, który też został wybrany 
na przewodniczącego komitetu. Sekreta
rzował red. Batorowicz.

Uchwalono, że uroczystość złożenia 
hołdu odbędzie się w dniu 1 listopada 
jednocześnie z wojskiem. Organizacje za 
miast wieńców złożą w tym dniu jedynie 
wiązanki kwiatów z szarfami organizacyj
nymi. Pieniądze przeznaczone na zakup

wieńców uchwalono przeznaczyć na T-wo 
Przyjaciół Dzieci. Uchwała ta powzięta 
została w tym celu, aby przypomnieć, iż 
Marszałek Piłsudski był wielkim przyja
cielem i opiekunem dzieci. Przeznaczone 
na ten cel kwoty należy wpłacać na ręce 
przewodniczącego komitetu, płk. Goebla 
(Dyrek. Okr. Poczt i Telegr. Sadowa 25).

Organizacje, które chcą wziąć udział 
w uroczystości złożenia hołdu w dniu 1 
listopada, proszone są o zgłaszanie się 
pisemne do Komendy Miasta Wilna (ul. 
Kościuszki 3) do dnia 29 bm. W  dniu 1 li 
stopada zbiórka organizacyj o godz. 16 
na pl. Jezuickim przed D. O . War. Usta
wienie organizacyj i wyruszenie ich na 
cmentarz Rossa ureguluje Związek Strze
lecki Porządek na cmentarzu Rossa regu
lować będzie Komenda m. Wilna.

na szczęście zan ik ać , a  w sp a n ia ły  roz 
w ój w k ład ó w  o szczędnośc iow ych  w 
P. K. O . w  la ta c h  o s ta tn ic h  św iadczy  
o ro z sz e rz en iu  się  z ro zu m ien ia  p o 
trzeb y  i k o n ieczn o śc i o szczęd zan ia  w 
n aszy m  sp o łeczeństw ie .

O szczęd n o ść  je s t p o jęc iem , k tó re  
go w łaśc iw e u jm o w a n ie  n ie  je s t o b o 
ję tn e  za ró w n o  d la  d o b ra  p o je d y n 
czych  je d n o s te k , ja k  i ca łego  sp o łe 
czeństw a.

O szczędność  m u si b y ć  ce low a, je  
śli n ie  m a  się s tać  sk n e rs tw e m  i zbie 
ra n ie m  p ie n ią d z a  li ty lk o  d la  jego  
u m iło w an ia . D la tego  też n ie  je s t 
w szy stk o  je d n o  ja k  i gdzie oszczędza  
m y. 'P ien iądz  złożony  do  p rzy sło w io - 
w ej p o ń czo ch y  „ n a  c z a rn ą  g o d z in ę"  
—  p o zo sta je  ta m  b ezu ży teczn y  i n ie 
sp e łn ia  sw ego zad an ia .

A ni b o w iem  w łaśc ic ie l n ie  m a  z 
n iego k o rzy śc i w p o s ta c i p ro c e n tó w , 
a n i też g o sp o d a rs tw o  w łaśc ic ie la , czy 
g o sp o d a rs tw o  sp o łeczne  n ie  o d czu w a  
jego  d o d a tn ieg o  w pływ u.

N iek o n ieczn ie  bow iem  oszczęd 
ność  p o leg a  n a  sk ła d a n iu  p ien ięd zy  
do P .K .O . czy K asy  S te fczy k a— przez  
ca łe  życie— d la  sp ad k o b ie rcó w . R ów 
n ie  zd ro w ą  a  n a w e t bez p o ró w n a n ia  
zd ro w szą  fo rm ą  o szczęd zan ia  je s t 
o szczędność  celow a. Z a m ie rz am y  np . 
z a m ia s t s ta reg o , ch y ląceg o  się do  u- 
p a d k u  d o m u , w y b u d o w ać  n o w y  dom , 
lu b  ja k iś  b u d y n e k  g o sp o d arczy , a  n a  
te n  cel b ra k  n a m  n a ra z ie  ś ro d k ó w . 
O d k ład am y  p o  tro c h u  d o  k asy , a 
gdy  się zb ie rze  p e w n a  su m a  p o d e j
m u je m y  ją  i u ży w am y  n a  p o trz e b n e  
w y d a tk i.

.W te n  sp osób  o siąg am y  cel, do 
k tó reg o  d ąży liśm y , o szczęd zając , a  w 
m ięd zy czas ie  p ien ięd zm i sk ła d a n y m i 
do k a s  o szczęd n o śc io w y ch  p rz y c z y 
n iliśm y  się do  oży w ien ia  g o sp o d a r
czego i d z ia ła ln o śc i in w esty cy jn e j, ta k  
b a rd z o  p o trz e b n e j n a szem u  k ra jo w i. 
W  te n  sp osób  p o s tę p u ją  ob y w ate le  
w szy stk ich  k ra jó w , w  k tó ry c h  z ro z u 
m ien ie  p o trz e b  o g ó ln o -sp o łeczn y ch  i 
w łasn eg o  in te re su  s to i n a  n a jw y ż 
szym  poziom ie. O czy w isty m  w a ru n 
k iem  ro z w o ju  oszczędności je s t s ta 
łość  w a lu ty . W a ru n e k  te n  od  12 la t 
is tn ie je  w  Polsce. P o n a d to  m ija  już  
ten  czas, gdy  ta k  t ru d n o  b y ło  o k a ż 
dą  z ło tó w k ę n a  w si. O szczędność  je s t 
p ew n ą  d ro g ą  p ro w a d z ą c ą  do  d o b ro 
b y tu  je d n o s te k  i spo łeczeń stw a.

A w ięc oszczędzajm y .
; * :■ ■ ■  . emer.
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Marsz. Smigły-Rydz w Rumunii

Wielki Wojewoda Michał, udający się w samochodzie, w towarzystwie Pana Mar
szałka Śmigłego-Rydza z dworca kolejowego na Zamek Królewski.

łS

,W ub . ty g o d n iu  o d b y ły  się w  sto li 
Cy R u m u n ii —  B u k a reszc ie  —  w iel
k ie  u ro czy sto śc i zw iązan e  z n o m in a c  
ją  ru m u ń sk ie g o  n a s tę p c y  tro n u  ks. 
M ich a ła  n a  p o d p o ru c z n ik a  i w c ie le 
n iem  go n a  s ta n o w isk o  d o w ó d cy  p lu  
to n u  w  p ierw szej' k o m p a n ii  b a o n u  
s trze lcó w  g ó rsk ich .

W  u ro czy sto śc iach  ty ch  w z ią ł u- 
d z ia ł M arsz. E d w a rd  Ś m igły  - Rydz. 
U roczystośc i ro zp o czę ły  się n a b o ż e ń 
stw em , p o czem  k ró l  K aro l o d czy ta ł 
d w a  d e k re ty  o n o m in a c ji i o w c ie le 
n iu  do  p u łk u  w ie lk ieg o  w o jew ody  
M ichała .

iWi d e filad z ie  w zię ły  u d z ia ł pocz ty  
sz ta n d a ro w e  w szy s tk ich  p u łk ó w  r u 
m u ń sk ic h  o raz  k s iążę  re g e n t P a w e ł 
Ju g o s ło w ia ń sk i i k s. F ry d e ry k  H o h en  
zo lle rn , ja k o  szefow ie  h o n o ro w i b ao  
n u  s trze lcó w  g ó rsk ich .

P rz e d  ro zp o częciem  d e filad y  M ar 
sza łek  Ś m igły  - R ydz p ro w a d z ił oży
w io n ą  ro zm o w ę z k ró le m  K aro lem . 
P o  de filad z ie , k ró l K aro l p o w ró c ił do 
loży i ro z m a w ia ł p rzez  d łu ższą  chw i 
lę z M a rsz a łk ie m  P o lsk i.

W  czasie  ty ch  u ro czy s to śc i k ró l 
K aro l I I  n a d a ł M arszałkow i Śm igłem u 
R ydzow i m ed a l p a m ią tk o w y  k ró la  
K aro la  I I  p ie rw sze j k lasy . J e s t  to  spe 
c ja ln y  m ed a l d o m u  k ró lew sk ieg o , n a  
d a w a n y  p rzez  k ró la , ja k o  osobiste , 
w y ją tk o w e  w y ró żn ien ie .

M arsza łek  Ś m ig ły  - R ydz w ręczy ł 
W ie lk iem u  W o jew o d zie  ks. M ichało 
wi s ta rą  k a ra b e lę  p o lsk ą , ja k o  d a r  n r 
m ii po lsk ie j.

W  d n iu  26 p a ź d z ie rn ik a  po  sk o ń 
czo n y ch  u ro c z y s to śc ia c h  w  R u m u n ii 
M arsza łek  Ś m ig ły  - R ydz p o w ró c ił do 
W arszaw y .

S zala  zw ycięstw  w  w o jn ie  h iszp ań  
sk ie j p rz e c h y liła  się o s ta tn io  n a  s tro 
nę  p o w stań có w .

G łów na k w a te ra  w o jsk  gen. F ra n  
co k o m u n ik u je , że d z ia ła n ia  n a  fro n  
cie p ó łn o cn y m  trw a ją  w  d a lszy m  cią 
gu. Z a ję to  liczne  m ie jscow ośc i, o- 
czy szczając  p ro w in c ję  a s tu ry js k ą  od 
n ie p rz y ja c ie la .

L iczb a  m ilic ja n tó w , k tó rz y  d o sta li 
się d o  n iew o li p rzew y ższa  obecn ie  
15 000. Z doby to  b a rd z o  o b fity  m a te 
r ia ł  w o jen n y . N a je d n y m  ty lk o  odcin  
k u  f ro n tu  zd o b y to  12 sam o lo tó w  poś 
c igow ych , 14 a rm a t, liczne  sk ła d y  a- 
m u n ic ji o ra z  ok o ło  100 to n n  a r ty k u 
łów  żyw nościow ych .

W  ub . sobotę i n iedzielę  G dańsk 
by ł w id o w n ią  m aso w y ch  za jść  an ty ży  
dow sk ich  p o łączo n y ch  z ro zb ijan iem  
żydo w sk ich  sk lepów  i pob ic iem  lu d 
ności żydow sk ie j. J a k  o b liczają , s tra  
ty  p o n ie s io n e  p rz e z  żydów  w  ow ych  
d n ia c h  w y noszą  oko ło  100.000 guide 
nów . O becnie a re sz to w an o  w  G dańs-

R ezyden t g en era ln y  f ra n c u sk i w  
M aro k u , w  p o ro z u m ie n iu  z su łta n e m  
w y d a ł ro z k a z  a re sz to w a n ia  p rz y w ó d 
ców  „ P a r t i i  n a c jo n a lis ty c z n e j d la  
p rz e p ro w a d z e n ia  re fo rm  w  M aro k u " , 
b ęd ą c e j o ś ro d k ie m  a k c ji, m a ją c e j na

W ed łu g  d o n ies ień  z S zan g h a ju  
w o jsk a  ja p o ń sk ie  po  s to czen iu  n a jz a 
cię tsze j i n a jb a rd z ie j k rw a w e j o d  po 
c z ą tk u  d z ia ła ń  w o je n n y c h  b itw y  za 
ję ły  m ie jsco w o śc i T a  G ang i M ia 
C zank. U p ad ek  T a  C zangu  i M ia 
C zangu  zm ien ił ca łk o w ic ie  sy tu a c ję  
i g roz i w o jsk o m  c h iń s ik m  b ro n ią c y m

Z d oby te  p rzez  p o w stań có w  p ro 
w in c je  G u ipuzcoa, S a n ta n d e r  i Astu- 
r ia  s ta n o w ią  ra z e m  20.500 k m . kw ., 
a  lu d n o ść  ty c h  p ro w in c y j w ynosi 2 
m ilio n y  m ieszk ań có w . P o  o s ta tn ic h  
su k c e sa c h  w o jsk  p o w stań czy ch , w  ich  
rę k a c h  z n a jd u je  się 62 p ro c e n t ca łe j 
lu d n o śc i H iszp an ii, z a m ieszk u jące j 
86 p ro c . ca łego  te ry to r iu m  p a ń s tw a .

W o jsk a  rząd o w e  s ta w ia ją  p o w s ta ń  
com  siln y  o p ó r  zw łaszcza  n a  f ro n c ie  
a ra g o ń sk im , gdzie w szy stk ie  a ta k i n ie  
p rz y ja c ie lsk ie  zo s ta ły  o d p a r te  z w y 
ją tk ie m  o d c in k a  S an  P e d ro , gdzie w oj 
sk a  rząd o w e  z o s ta ły  w obec zn aczn e j 
p rzew ag i p o w stań có w  zm u szo n e  do 
o d w ro tu .

ku  około  60 osób p o d  za rzu tem  k r a 
dzieży  z w y staw  ro z b ity c h  sk lepów , 
pów .

W  odpow iedzi n a  za jśc ia  a n ty ż y 
dow sk ie  Ż ydzi zapow iedzieli b o jk o t 
k a sy n a  g ry  w  S opo tach , zn a jd u jąceg o  
się n a  te ren ie  W olnego  m ia s ta  G d ań 
ska.

celu  w y w o łan ie  p o w s ta n ia  lu d n o śc i 
p rzec iw  w ład zo m , n a  sk u te k  k tó re j 
k o lo n ie  f ra n c u sk ie  w  A fryce  p ó łn o c 
n e j, a  zw łaszcza  M aro k u , b y ły  o s ta t
n io  w id o w n ią  k rw a w y c h  zam ieszek .

K ia n g a n u  o toczen iem . W o jsk a  c h iń 
sk ie  rozp o czę ły  ju ż  o d w ró t. Z d an iem  
rzeczo zn aw có w  w o jsk o w y ch , now e li 
n ie  c h iń sk ie  p rzech o d z ić  b ę d ą  p rzez  
Cziao, iCzapei w zdłuż lin ii k o le jo w e j 
S z an g h a j —  N an k in , łą cząc  się z u fo r  
ty f ik o w a n ą  lin ią  N an cz ian g  —  Kia- 
ting. J e s t  rzeczą  m ało  p ra w d o p o d o b  
n ą  ab y  w o jsk a  ja p o ń sk ie  s ta ra ły  się 
n a ty c h m ia s t p o su n ą ć  w  k ie ru n k u  za 
ch o d u , lin ia  K ia tin g  N an cz ian g  sk ła  
d a  się b o w iem  z s iln y c h  u m o cn ień , 
dz ięk i k tó ry m  k tó ry m  u z y sk a ła  naz  
wę „ lin ii ch iń sk ieg o  H in d e n b u rg a " .

P rz e d s ta w ic ie l ja p o ń sk ie g o  m in i
s te rs tw a  w o jn y  sc h a ra k te ry z o w a ł p la  
n y  Ja p o n ii  w  s to su n k u  do  C h in  w  spo 
sób n a s tę p u ją c y : „ J a p o n ia  je s t  zdecy 
d o w an a  d o p ro w a d z ić  sw ą  a k c ję  do 
k o ń c a  ce lem  zup ełn eg o  o o w strzy m a- 
n ia  a g ita c ji p rzec iw  ja p o ń sk ie j w  Chi 
n ach . A rm ia  ja p o ń s k a  n ie  z a p rz e s ta 
n ie  w alk i, d o p ó k i rz ą d  n a n k iń s k i  n ie  
p o rzu c i sw ego s ta n o w isk a  w rog iego  
Ja p o n ii. J a p o n ia  n ie  m a  ż a d n y c h  an i 
b icy j te ry to r ia ln y c h  w  C h in a c h , ale 
n ie m oże zad o w o lić  się o b ie tn icam i 
C h ińczyków  a n i  też k ro k a m i, ja k ie  
p o d e jm ie  rz ą d  n a n k iń sk i, b y  zah am o  
w ać a n ty ja p o ń s k ą  p ro p a g a n d ę . R ząd  
ja p o ń sk i m u si zaczek ać  n a  re z u lta ty  
tych  z a rz ą d ze ń  ch iń sk ic h , zan im  b ę 
dzie m óg ł w y co fać  sw e w o jsk a  z Ghin. 
J a p o n ia  p ra g n ie  m ożliw ie  n a jry c h le j 
z a p rz e s tać  o k u p o w a n ia  k ra ju , a le  bę 
dzie ono trwało 10 albo i 20 lat, je ś li 
za jd z ie  tego  p o trz e b a  i  d o p żk i n a s ta 
w ien ie  a n ty ja p o ń sk ie  n ie  zn ik n ie  n a  
sk u te k  ra d y k a ln e j zm ian y  m e to d  n au  
czan ia  i w y ch o w a n ia " .

Program eksploatacji 
Chin

In s ty tu t  b a d a ń  ek o n o m iczn y ch  w 
O sak a  (Jap o n ia ) o p ra c o w a ł ju ż  p ro g 
ra m  e k sp lo a ta c ji C h in  p ó łn o cn y ch .

W ed łu g  tego p ro je k tu  w szystk ie  
p jrz e m y sły  b ę d ą  ta m  w olne , a  d la  k a  
p ita łu  zag ran iczn eg o  d rzw i b ę d ą  o t
w arte . J e d n a k ż e  p rzem y sły  tr a n s p o r  
tow e b ę d ą  k o n tro lo w a n e  p rzez  tow a 
rzy s tw o  p o łu d n io w o  - m a n d ż u rsk ie , 
p rzem y sł e le k try c z n y  p rzez  ja p o ń sk ą  
fe d e ra c ję  e lek try czn o śc i, W ydobyw a
n ie  że laza, w ęg la  i so li p rzez  d y re k c ję  
n a ro d o w ą .

Codzienne wyroki 
śmierci w ZSRR

K rw aw y  te r ro r  w  Sow ietacK  nie 
usta je . O sta tn io  w  re j. C zystopolsk im  
(rep. ta ta rsk a )  dw óch  cz łonków  
k o n trrew o lu cy jn e j o rg an izac ji szkód  
n iczej d z ia ła jące j w  g ospodarce  hodo  
w lanej sk azan o  n a  k a rę  śm ierc i przez 
rozstrze lan ie . N a U k ra in ie  sk azan o  3 
obyw ate li za  ak c ję  szk o d n iczą  w  ro l
nictw ie. W  A strach an iu  sk azan o  5 
fu n k c jo n a riu sz ó w  państw ow ego  u rzę  
d u  zbożow ego „Z ag o tz ie rn o " za 
szkodn ic tw o  n a  k a rę  śm ierc i; rów nież 
w  B ezłan ie  (O setia) sk azan o  5 u rzęd  
n ik ó w  „Z ag o tz ie rn a"  n a  śm ierć . W  
S ara to w sk im  obw odzie  . sk azan o  na 
śm ierć  10 fu n k c jo n a riu sz ó w  Sow cho- 
zu  O k tiab rsk ieg o  za szkodn ic tw o . W  
k ia ju  A rd żo n ik id zk im  (P ó łn o cn y  
Kaukafc) ro zs trze lan o  10 osób jak o  
„ n ie p o p ra w n y c h  w rogów  lu d u  i zd ra j 
ców  o jczy zn y  so cja lis tycznej.

J a k  w id ać  w y ro k i do ty czą  w  p ierw  
szym  rzędzie  u rzęd n ik ó w  i ludności 
ro ln iczej.

S k ie row ane  są  o fic ja ln ie  p rzeciw  
o rg an izac jo m  k o n trre w o lu c y jn y m  w  
g ru n c ie  rzeczy  zaś m a ją  n iew ątp liw ie  
n a  ce lu  stłu m ien ie  w  z a ro d k u  n ieza 
dow olen ia  i p ro tes tó w  uciem iężonej 
ludn o śc i ro ln iczej.

L u d n o ść  Sow ietów  raz  po raz  usi 
łu je  pozbyć  się zn ienaw id zo n y ch  
w ładców .

O s ta tn io  w C h a b a ro w sk u  w y s trz a 
łem  p rzez  okno  zab ity  zo sta ł k o m i
sa rz  m iejscow ego p u łk u  strze lców  —  
U kładów . W  Iw an o w sk u , w  k o sza 
ra c h  o d d z ia łu  b ezp ieczeństw a zosta ł 
z ab ity  u d erzen iem  k o lb y  k a ra b in u  w 
głow ę k o m isa rz  o d d z ia łu  G rinfed .

A w ięc i w o jsko  sow ieckie  podnosi 
głow ę p rzec iw  „czerw o n y m  osw obo- 
dzicielom  lu d u " .

Ustąp'ente pil. Kowalewskiego
S zef s z ta b u  O b o zu  Z jed n o czen ia  

N arodow ego p łk . K ow alew ski u s tąp ił 
z z a jm o w an eg o  d o tą d  s ta n o w isk a  Na 
jego  m ie jsce  p łk . Koc powm łał p łk  
Z y g m u n ta  W endę .

Ptk. Zygmunt Wenda.

Zmiany Starostów
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a s tą p iło  k i l

k a  z m ia n  n a  s ta n o w isk a c h  s ta ro s tó w  
w p o w ia ta c h  w oj. w ileń sk ieg o  i n o 
w ogródzk iego .

D o ty ch czaso w y  s ta ro s ta  g ro d zk i 
m . W iln a  p. W ie lo w ie y sk i m ian o w a  
n y  z o s ta ł s ta ro s tą  w  P o s ta w a c h .

W ic e s ta ro s ta  d z iśn ień sk i p. Z abiel 
sk i p rz e n ie s io n y  z o s ta ł n a  ta k ie ż  s ta 
n o w isk o  do  W iln a , a  n a  jego  m ie j
sce m ia n o w a n y  zo s ta ł p. R ok.

S ta ro s ta  pow . lid zk i p. M iklaszew  
sk i p rz e n ie s io n y  z o s ta ł do k o m is a r ia 
tu  rz ą d u  w  W arszaw ie .

W ic e s ta ro s tą  lid z k im  zo sta ł p. inż. 
Z aw ad zk i, d o tą d  w ic e s ta ro s ta  n o w o 
g ró d zk i. .................  ,

W HISZPANII

Zajścia antyżydowskie w 
w Gdańsku

N i e p o k ó j  w  k o l o n i a c h  
f r a n c u s k i c h



W Grodnie
I E J E D N Ą  L E C Z

sobie każe 3twierajqc 3 Ksiązecziu w  fcó- 
|lejno po sobie następujących m iesiącach (np. listopad, gru
d z ie ń  i styczeń) i w płacając na każdą zł 5 . -  m iesięcznie  
^bierzemy udział w  losow aniu premii od 50 .- do 500.- zł 
| CO MIESIĄC przez okres 114 m iesięcy. Po tym okresie, n ieza
le ż n ie  od premii, otrzymujemy cały  zaoszczędzony kapitał 
 ̂wraz z odsetkami w  łącznej kw ocie zł 6 0 0 .-  za książeczką

Zjazdy obwodowe 0ZN
W Wilejce

W  d n iu  24 bm . od b y ł się w W ile j
ce z jazd  cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  0 -  
bozu  Z jed n o czen ia  N arodow ego  O b
w odu  W ile jsk ieg o . W  zjeździe  w zią ł 
u d z ia ł P rzew o d n iczący  O k ręg u  inż. 
P e rz a n o w sk i S tan is ław .

O godzin ie  11-ej z e b ra n i w ilości 
p rzesz ło  500 osób u d a li się do  k o śc io 
ła n a  M szę św. O b ra d y  ro zp o czę to  o 
gedz. 13-ej. P rz e s tro n n a  sa la  W y 
d zia łu  P o w ia to w eg o  w y p e łn iła  się do 
o s ta tn ieg o  m ie jsca .

Z jazd  O. Z. N. w W ile jce  w y su n ą ł 
szereg  p o s tu la tó w  z k tó ry c h  n ie k tó 
re p rz y ta c z am y :

1. Z w rócić  sp e c ja ln ą  u w ag ę  na  
rozw ój p ro d u k c ji h o d o w la n e j w  p o 
w iecie.

2. U reg u lo w ać  sp ra w ę  n iep o d z ie l
ności g o sp o d a rs tw  ro ln y ch .

3. O g ran iczy ć  częściow o em ig rac ję  
sezonow ą do Ł o tw y  (dziew częta  od 
1!) la t. o raz  g o sn o d a rze  sam o d zie ln i).

4. U ru ch o m ić  e ta ty  in s tru k to ró w  
re jo n o w y ch  w  k a ż d e j gm in ie , zap ew 
n ia ją c  p o w szech n o ść  obsług i a g ro n o 
m icznej ro ln ic tw a .

5. D ążyć do p o d n ies ien ia  ro li s a 
m o r z ą d u  p rzez  w zm o cn ien ie  c z y n n i
ka społecznego .

fi. P o p rz e ć  ro zw ó j h a n d lu  i rz e 
m iosła ch rze śc ijań sk ieg o .

7. W p ro w a d z ić  n a u k ę  ro ln ic tw a  
w szk o łach  p o w szech n y ch .

8. Z ałożyć szko łę  rzem ieś ln iczą  w 
W ilejce ,

fi P rz e k sz ta łc ić  S tu d iu m  R oln icze 
U S. B. na sam o d z ie ln y  W y d z ia ł R ol
nicza.

P o  u c h w a le n iu  r e z o lu c j i  u iuż 
F d m u n d  D n hoszvńsk i o d czy ta ł no 
m ipcM o w ład z  oddzia łow ych-

Z iazd  w y sła ł depesze  do P an a  
M arsza łk a  Śm igłego R ydza. p. p łk . 
Adam a Koca o ra z  gen. A ndrzeja  G a
licy.

rinrrln nr  ̂<5̂ 1 owo-
no  ..P ie rw szą  B ry g a d ę "  i „B oże coś
P o 1s V p “

W  niedzielę 24 bm. odbył się w 
Oszmianie Zjazd Obwodowy Organizacji 
Wiejskiej Obozu Zjednoczenia Narodo
wego z udziałem około 200 osób prze
ważnie drobnych i średnich rolników.

Zjazd rozpoczęło mszę św. w kościele 
parafialnym.

Zjazdowi przewodniczył Aleksander 
Żyliński —  rolnik z gminy solskiej. Z Wil 
na przybył na Zjazd przewodniczący 
Okręgu Wileńskiego Organizacji W iej
skiej OZN inż. Perzanowski.

Przemówienia wygłosili inż. Perzanow 
ski, przewodniczący Okręgu Wileńskiego 
OZN, Aleksander Żyliński —  przewodni
czący Obwodu, prof. Łasfowski, Józef 
Karczewski —  prezes OTO  i KR, rolnik 
Michał Horyd z gminy kucewickiej oraz 
odczytano referaf Pawła Wojnickiego z 
Krewa o spółdzięlęzpśęi.

Zjazd wysiał depeszę do Marszalka 
Śmigłego Rydza, płk. Koca i gen. Galicy 
oraz uchwali! rezolucję następującej 
treści:

1) podjęcie starań u czynników mia
rodajnych celem przyśpieszenia budowy 
kolei Woropajewo— Oszmiana— Uda,

2) wprowadzenie do programu szkół 
powszechnych podstawowych wiadomoś
ci z dziedziny rolnictwa,

3) rozszerzenie prac instruktorów rol
nych i na rolników niezrzeszonych.

4) zredukowanie kosztów komasacji, 
które są niewspółmiernie wysokie,

51 przeprowadzenie robót melioracyj
nych w powiecie,

6) zwiększenie kredytu dla spółdzielni 
i prywatnych kupców i rzemieślników,

7) zmniejszenie cen sztucznych na
wozów,

8) w sprawie kredytu krótkotermino
wego dla uregulowania hipotek małorol
nych,

9) w sprawie budowy szkół rzemieśl
niczych;_____________________________ __________

Grodzieński królewski zamek siary 
dawno nie gościł w swoich murach ze
brania łak licznego: ponad 500 ludzi ze
brało się na wielkiej sali sejmowej, by 
wysłuchać referatów przywódców licz
nych placówek Obozu z terenu woje
wództwa białostockiego o sytuacji poli
tycznej w kraju i usłyszeć jej zdefinio
wanie z ust prezesa organizacji wiejskiej 
gen. A. Galicy.

Wśród zebranych przeważa ludność 
wiejska. Chłopi z powiatu grodzieńskie
go i augustowskiego już w rannych go
dzinach poczęli się gromadzić na dzie
dzińcu zamkowym w oczekiwaniu na ot
warcie zjazdu.

O  godz. 9-ej odbyło się w Farze uro
czyste nabożeństwo na intencję pomyśl
nych obrad zjazdu. O  godzinie 12-ej 
przewodniczący organizacji wiejskiej ob
wodu grodzieńskiego p. pos. Martynow- 
ski otworzył zjazd,

W Nowogródku
Czwarty z kolei zjazd powiatowy 

OZN, który się odbył w niedzielę w No
wogródku, różnił się od zjazdów po
przednich, gdyż sprawy wiejskie i miej
skie omawiane były wspólnie, w jednej 
sali. Wpłynąć ło musiało z braku czasu 
na skondensowanie całokszłałtu obrad 
i przemówień. Jednakże —  jak to pod
kreślił w końcowym przemówieniu prze
wodniczący organ, wiejskiej okręgu no
wogródzkiego p. Trzeciak —  racją urzą
dzania wspólnych obrad jest potrzeba 
zainteresowania wsi problemami miasta 
I odwrotnie. W iele jest przecież spraw 
wspólnych. Choćby kwestia przerostu
ludności wiejskiej, odpływu jej do 
miasła.

Nie sposób było jednak poruszyć
i omówić wszystkie zagadnienia doby 
obecnej, wszystkie bolączki i potrzeby 
ludności wiejskiej, jak i miejskiej. Wśród 
tych reprezentantów, wypełniających po 
brzegi dużą salę kina miejskiego, widzia- 
fo się moc osób cieszących się szacun
kiem ogólnym w powiecie. Większość —  
to rolnicy, samodzielni, drobni i średnio
zamożni gospodarze. Sporo też było
przedstawicieli społeczeństwa miejskiego, 
wśród nich także urzędnicy.

Co słychać na świecie?
Odbyło stę zebranie konstytucyjne

Związku Gospodarczego Spółdzielni Roi 
niczo-Handlowych w Warszawie, nowej 
centrali handlowej, mającej przejąć agen
dy handlowe Państwowych Zakładów  
Przemysłowo-Zbożowych w myśl uchwał 
Komitetu Ekonomicznego Rady Minist
rów z dn. 5 października b. r.

Rozpoczął się nowy proces przeciwko 
grupie komunistów, aresztowanych w ro
ku ubiegłym w Cagliari na Sardynii. Os
karżeni w liczbie 17 odpowiadają za usi 
łowanie stworzenia partii komunistyczne: 
propagandę na jej rzecż oraz zbieranie 
składek dla armii rządowej w Hiszpanii.

Koło Konstancy żandarmi znaleźli w 
jednej z pieczar na wybrzeżu morskim 
zupełnie zdziczałego człowieka, który po 
mimo dotkliwego zimna spał w grocie na 
stosie gazet.

Okazało się, że jest to Georg Hlanzau 
który tylko ze wstrętu do świata i ludzi 
żyje w samotności. Nie zgodził się on 
pod żadnym pozorem opuścić swego 
schroniska. Zostawiono go nadal w pie
czarze.

—  W  całej Rumunii grasuje od dłuż
szego czasu banda porywająca dzieci. 
W ciągu tylko jednego dnia porwano w 
Klużu 14-letnią Elżbietę Pop, w Bukaresz
cie 14-letniego Jerzego Romanco, 15-let- 
niego J. Popescu i 11-letniego Wasyla 
Modovenu,

—  Zebranie szefów generalnych 
państw porozumienia bałkańskiego odbę
dzie się w Ankarze na początku przy
szłego tygodnia.

U m M  nowej linii Mm S i n — !M nie

Na zdjęciu na  lewo — p. Min. K om unikacji płk. U llrych przecina sym obliczną wstęgę 
o tw ierając now y szlak, na  praw o —  pierwsz a lokom otyw a w jeżdża n a  now ootw arty  tor.

f g  o  i :iw  i c h
Wspólnym solidarnym w y siłk iem  możecie polepszyć 

swój byt.
Organizujcie się w spółdzielniach t. J. w Kasach Stefczyka, 

spółdzielniach mleczarskich I rolniczo-handlowych.
Kasy Stefczyka okazują rolnikom pomoc kredytową 

w pilnej potrzebie. Udzielając pożyczki na dogodnych warun
kach, chronią rolników przed wyzyskiem  lichwiarzy.

Kasy Stefczyka spełnią swe zadanie, gdy sami rolnicy będą
0 nie dbać:

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezwzględnie uczciwych
1 dbałych o dobro ogólne. Majątek i dobre imię Kasy, to wspólne I 
dobro nietylko jej członków, ale wszystkich mieszkańców danej oko- j 
licy. Każdy gospodarz wiejski może i powinien zostać członkiem i 
Kasy Stefczyka.

® b) spłacać regularnie zaciągnięte w Kasie Stefczyka pożyczki 
i dbać by to samo czynili inni. Kto zaniedbuje swe zobowiązania, 
jest społecznym szkodnikiem i powinien być z Kasy wykluczony.
Z jego winy bowiem Kasa traci zaufanie u wierzycieli i wkładców, 
a wskutek tego inni nie będą mogli skorzystać z kredytu.

c) zabiegać, by wolny pieniądz, znajdujący się na wsi, I 
wpływał do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności, j 
O szczędności wiejskie nie powinny uciekać ze wsi do miejskich | 
instytucji oszczędnościowych. Grosz złożony w Kasie Stefczyka będzie j 
służył drobnym rolnikom, złożony zaś w Kasie miejskiej trafi przede 
wszystkiem do rąk bogatych kupców i fabrykantów.
»  P ew n ość  term in ow ego  zw rotu  w k ła d ó w  Kasa Stefczyka  
m oże zagw arantow ać, Jeżeli będzie  dbała  o u tw orzen ie  re
zerw y  g o tó w k o w ej w  sw e j Centrali fin an sow ej, t. j. Central
nej K asie S p ó łek  Rolniczych.
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S P R f l R O L N I C
Jesienna reperacja i opatrzenie budynków wiejskich

W  p o rze  je s ie n n e j z ag ro d a  ro ln ik a  
p rz e d s ta w ia  w arto ść  o w iele w yższą 
n iż  w  zw y k ły m  czasie, bow iem  c a ło 
roczne jego  s ta ra n ia  i p race  o b fity m  
p lo n em  n ap e łn iły  stodo ły  i sp ichrze . 
W  porze  te j w yn ik łe  p o ża ry  są  n a j 
w iększą  k lęsk ą  d la  gospodarzy . 
Rzecz szczególna, że w  ty m  okresie  
po ża ró w  b y w a  n a jw ięce j, P rzy czy n ą  
p o żaró w  ty c h  je s t p rzed e  w szystk im  
b a rd z o  z ły  s ta n  p ieców  o raz  p rzew o 
dów  k o m inow ych , w sk u tek  czego 
p rzez szczeliny  i ró żn e  p ęk n ięc ia  o- 
gień  d o s ta je  się n a z e w n ą trz  i o g a rn ia  
poddasze , a  z n im  ca ły  b u d y n ek , p rze  
n osząc  się stopnow o  n a  sąsiednie . 
T o  też n ie z m ie rn ie  w a ż n ą  rzeczą  je s t 
zab ezp ieczy ć  n a  zim ę b u d y n k i g o sp o 
d a rsk ie . W sk a z ó w k i, ja k  n a leży  to 
w y k o n ać , p o d a je m y  za inż. J. Cze
ch o w sk im .
O becnie, p rz y  zb liża jący ch  się ch ło 
dach , k ied y  w e w szy stk ich  p iecach  
p a lić  się będzie, na leży  p rz e p ro w a 
dzić  d o k ład n ie  i szczegółow o rew izję  
s ta n u  p ieców  i k u c h e n  o raz  przew o 
dów  k o m inow ych , a  zw łaszcza o b e j
rzeć  te  m ie jsca , k tó re  są  w  na jb liższe j 
styczności z d rew n ian y m i częściam i 
b u d y n k u . O ile b y  p rz y  ty m  b a d a n iu  
o k aza ły  się szp a ry  i szczeliny, na leży  
dob rze  je  za sm aro w ać  z a p ra w ą  w a
p ien n ą  lu b  g lin ianą .

P a m ię ta ć  też należy , ażeby  ta  część 
p rzew o d u  kom inow ego, k tó ra  z n a jd u  
je  się n a  p o d d aszu , m ięd zy  p u łap em , 
a  d ach em , b y ła  d o b rze  o ty n k o w an a  
za p ra w ą  w ap ien n ą , a lb o  g lin ian ą , co 
c h ro n i poddasze  od  ogn ia  z a g ra ż a ją 
cego w  raz ie  p o p ę k a n ia  p rzew o d u  ko 
m inow ego.

W a ż n ą  je s t rzeczą, ażeby  w ylo t 
kom inow y  w y staw a ł p o n ad  szczy t d a  
ch u  n ie m n ie j, n iż n a  pó ł m etra .

P rzed e  w szy stk im  zaś p am ię tać  
na leży  o oczyszczen iu  k a n a łu  kom ino  
w ego z n ag ro m ad zo n e j w  n im  sadzy , 
k tó ra  ro z p a la ją c  się do w ysok ie j tern  
je ra tu ry  p o w o d u je  p ęk an ie  m u ró w  
kom inow ych , w reszcie  za p a la  się i 
w y b u ch a  ogn iem  n azew n ą trz , p o w o 
d u ją c  p o żar.

Nie od  rzeczy  będzie  w spom nieć, 
iż celem  u n ik n ięc ia  w  m ieszk an iu  d y 
m u  i sw ędu, trz e b a  w y rep aro w ać  
d rzw iczk i p ieców , ażeby  się szczelnie 
i d o b rze  zam y k a ły .

K aw ałek  b lach y , p rzy b ity  do p o d 
łogi p rzed  p op ie ln ik iem , je s t rzeczą 
n iek o sz to w n ą  a  kon ieczną .

P a le n isk o , ja k  ró w n ież  z n a jd u ją c e  
sie p o d  n im i p o p ie ln ik i w in n y  b y ć  d o 
b rze  w y rep ero w an e  i w  p o rz ą d k u  sta  
Ie u trz y m a n e . S uszen ie  (tak  po 
w siach  częste) ln u  n a d  k o m in e m  o raz  
trzy m an ie  za  p iecem  i obok  k o m in a  
gałęzi i d rzew a, w inno  być  n a js u ro 
w ie j w z b ro n io n e  i s ta ra n n ie  u n ik a n e , 
ja k o  b a rd z o  częsta  p rzy czy n a  p o ż a 
rów .

D o d a lszy ch  o bow iązków  p rz e z o r
nego g o sp o d a rz a  n a leży  z rew id o w a
nie p o k ry ć  w szy stk ich  d ach ó w  n ad  
b u d y n k am i, b y  stw ierdzić , ja k ie  r e 
p e ra c je  są  k o n ieczn e  p rz e d  z b liż a ją 
cym i się s ło tam i jes ien n y m i, w ic h u 
ram i i śniegiem .

U szkodzen ia  dachów , pozostaw io  
ne bez n ap ra w y , p rz y b ie ra ją  po  pew  
n y m  czasie  duże  ro z m ia ry  i p ociąga  ją  
znaczne k osz ty  n ap ra w y . O ile w  d a 
ch u  są d z iu ry , w oda deszczow a p rz e 
ciek a  p rzez  nie, p rzed o sta je  się n a  
poddasze , zaw ilg aca jąc  b e lk i i k ro k 
w ie w iązań  dachow ych .

W sk u te k  p an u jąceg o  ta m  ciepła 
i b ra k u  p rzew iew u, p rz y  p ew nych  
oko licznościach , ro zw in ąć  się m oże

g rzy b  dom ow y. P rócz  tego w o d a  desz 
czow a lu b  śnieg zaw ilg aca ją  po lepę 
pow ały , w sk u tek  czego w ilgoć rozcho  
dzi się po ca łym  b u d y n k u , czyn iąc  
go n iezd row ym , a  n aw e t po  up ływ ie  
pew nego czasu  często n iezd a tn y m  do 
u ży tk u . D achy  p o k ry te  s łom ą należy  
p rzez pod łożen ie  p o d k ład ek  i św ie
żych  w iechci w  m ie jsca  u szkodzone 
w yró w n ać , ażeby  sp ad ek  pow ierzch n i 
b y ł w szędzie jed n ak o w y , co je s t k o 
n iecznym  w a ru n k ie m  d la  p rędk iego  
o d p ły w u  w ód deszczow ych. O ile d a 
ch y  p o k ry te  są  g linosłom ą a  n a  ich  
p o w ierzch n i p o k aza ły  się b ru zd y , 
m ie jsc a  te  trz e b a  ro zg rab ić , za lać  roz- 
czynem  rz a d k ie j g liny  z d o d an iem  
w a p n a  i d o b rze  u k lep ać  i w ygładzić.

O ile d a c h  p rzesiąk a , to  m iejsce 
w odę p rzep u szcza jące  ro zeb rać  i zało 
żyć ponow nie  p ęk am i św ieżej glino- 
słom y i n a s tęp n ie  ro zg rab ić  i za lać  
rozczynem  gliny  i w ap n a .

W  d ac h a c h  g o n tow ych  trzeb a  w 
m ie  jscach  u sz k o d z o n y c h  u su n ą ć  z b u t
w ia łe  i zepsu te  części p o k ry c ia , z a 
łożyć now e gonty , a  n astęp n ie  oczyś
cić d a c h  z m c h u  i b ru d u .

W  d a c h a c h  p a p o w y ch  trzeb a  p rze  
dc w szy stk im  z a ła ta ć  d z iu ry , n a 
stęp n ie  po w ie rzch n ię  d a c h u  oczyścić 
i p o c iąg n ąć  sm ołow cem , lu b  sm ołą 
pogazow ą.

O ile d a c h  je s t u łożo n y  z dach ó w  
k i n a jlep sze j je s t u k ła d a ć  ją  n a  w a p 
nie, bow iem  cem en t do tego celu  nie

n a d a je  się. N a d a c h a c h  k ry ty c h  b la 
chą, m ie jsca  ro z lu to w an e  za lew am y  
cyną , a  d z iu ry  m u szą  b y ć  z a ła ta n e  i 
ob lu tow ane.

Ł ączn ie  z tą  r e p e ra c ją  n a leży  o p a 
trzyć, oczyścić i n a p ra w ić  ry n n y  d a 
chow e, za rów no  poziom e ja k  i p io 
now e o raz  s tok i d la  sp a d u  w ody  i k a  
na ły  d la  je j o d p ro w ad zen ia .

C ały dom  n ao k o ło  o b ru k o w ać  poi 
n ym  k am ien iem  n a  szerokość okopu , 
ażeb y  w o d a  deszczow a sp a d a ją c  z d a 
ch u  n ie  w s iąk a ła  w  ziem ię tuż  p rzy  
sam y ch  fu n d a m e n ta c h , lecz o d p ły w a 
ła  da le j. W  b u d y n k a c h  m ieszk a ln y ch  
i in w en ta rsk ich ' śc ian y  pó łnocne i 
w schodnie , w ystaw io n e  n a  d z ia łan ie  
z im n y ch  w ia tró w  zab ezp ieczam y , p o 
k ry w a ją c  ich  p ow ierzchn ię  zew n ętrz 
n ą  trz c in ą  lu b  słom ą. W szelk ie  o tw o 
ry  zn a jd u ją c e  się w  fu n d a m e n ta c h  i 
p ro w ad zące  p o d  leg a ry  pod łog i n a le 
ży z a tk a ć  słom ą, ażeby  m ró z  n ie  p rze  
n ik a ł.

W a ż n ą  też je s t rzeczą  zaw czasu  
o k n a  o pa trzyć , u szcze ln ia jąc  je  i z a 
m ie n ia ją c  p o b ite  szk ła . P a m ię ta ć  
je d n a k  należy , ażeby  w  k ażd e j izbie, 
choć w  jed n y m  o kn ie  zn a jd o w a ł się 
lu fc ik  d la  dostęp u  św ieżego po w ie t
rz a  w  zim ie. D rzw i zew n ętrzn e  i w e
w n ę trzn e  dobrze  trzeb a  dopasow ać, 
ja k  rów n ież  sk o n tro lo w ać  w szystk ie  
zam ki, p o d o rab iać  b ra k u ją c e  k lucze.

O n a jw ie rn ie jszy m  naszy m  p rzy ja  
c ic lu  —  psie  p o d w ó rzo w y m  n ie  za p o 

m in a jm y , p o k ry w a ją c  n a  zim ę jego 
b u d ę  szczelnym  dachem ,, ab y  słom a 
w ew n ą trz  zaw sze b y ła  sucha .

W szy stk o , co p o w ied z ie liśm y  d o tąd
0 zabezp ieczen iu  i p o p raw ien iu  d a 
chów , śc ia n  i d rzw i w b u d y n k a c h  m ie 
sz k a ln y c h  do tyczy  i in n y c h  budow li.

D odać m u sim y  je d n a k , iż obora 
w y m ag a  n a  zim ę p o b ie len ia  ścian, 
w e w n ę trz n y c h  w ap n em , w y m y cia
1 o czyszczen ia  o k ien , ażeb y  p rz y  z a m 
k n ię ty c h  d rz w ia c h  b y ła  d o s ta te c z n a  
ilość  św ia tła  w e w n ą trz  b u d y n k u , jak  
rów n ież  d o p ro w a d z e n ia  do p o rz ą d k u  
u rz ą d z e ń  w e n ty la c y jn y c h , p rzez  k tó re  
z im ą  p rz e n ik a  zzew n ą trz  czyste  p o 
w ietrze, k on ieczne  in w en ta rzo w i do 
o d d y ch an ia , a  zepsu te  w ychodzi n a  
zew nątrz . T e  sam e u w ag i odnefczą się 
do k u rn ik a  i ch lew u  d la  św iń.

Na zakończen ie  zw rócim y  uw agę 
n a  kon ieczność d o p ro w ad zen ia  do d o 
b reg o  s ta n u  o g ro d zen ia  osied la , w ró t 
w iodących  do niego o raz  oczyszcze
n ia  i w y k o p an ia  k an a łó w  o d p ły w o 
w ych  n a  p o d w ó rk u , ażeb y  u n ie m o ż 
liw ić  z b ie ran ie  się w ód  deszczow ych .

Je s t to  w szystko , co p rzezo rn y  
gospodarz  w y k o n ać  w in ien  w  d n iach  
n a jb liższy ch . , 1

Jeżeli w  ten  sposób  postępow ać 
b ędz iem y , b u d y n k i d o b rze  p rz e trz y 
m a ją  zim ę i m ożem y być pew ni, że 
służyć  b ęd ą  d ług ie  la ta . ______

Prace j*esienne w sadzie
P o  sk o ńczonym  zbiorze ow oców  

zeb rać  trzeb a  w  sadzie  p o d p o ry  i z ło
żyć je  n a jlep ie j pod  d ach em , b y  p rz e 
chow ać do p rzyszłego  ro k u .

Zeschłe liście, opad łe  z drzew , trze  
b a  zeb rać  i sp a lić  lu b  p rzy o rać . L iście 
te  są n a jczęśc iej ro z sa d n i^ a m i chorób  
w  ro k u  p rzysz łym . Z eb rać  na leży  opa  
d łe  zgniłe ow oce w  sadzie, ja k  ró w 
nież  zeschn ię te  ow oce n a  drzew ie, 
gdyż n a  n ich  z im u ją  za ro d n ik i ró ż 
n y ch  ch o ró b  i tą  d ro g ą  m ogą p rz e 
nieść  się n a  zdrow e ow oce w  ro k u  
p rzyszłym .

P o  n a s ta n iu  m rozów  zd jąć  z d rzew  
o p ask i ch w y tn e  i spalić , gdyż w  n ich

sch ro n iły  się szkodn ik i.
W iele szk o d n ik ó w  szu k a  k ry jó 

w ek  p o d  zesch łą  k o rą  d rzew . N ależy 
p rze to  n a  jes ien i łu szczącą  się ko rę  
o sk robać , zeb rać  n a  p ła c h tę  i spalić . 
D rzew o o sk ro b an e  pob ie lić  w apnem . 
Nie należy  sk ro b a ć  m ło d y ch  d rzew , u  
k tó ry c h  k o ra  jeszcze  się n ie  łuszczy.

B y zap ew n ić  sobie lepsze u ro d z a 
je  w  sadzie, trz e b a  ziem ię w  sadzie  
u p ra w ia ć  i odpow iedn io  naw ozić . 
O b o rn ik  sto sow ać  w  sadzie  n a jlep ie j 
n a  jesien i. O rk a  p o w in n a  b y ć  n a  je 
sieni w y k o n a n a  corocznie. P rz y  orce 
jesienne j n iszczym y  w iele szk o d n i
ków , a  z iem ia  pozo staw io n a  w  o stre j

Największa w Polsce gminna kasa pożyczk.-oszczędność.

W  Zdunach, gm. Łęków, pow. łowickie-go odbyła się uroczystość poświęcenia 
i otwarcia własnego gmachu największej w Polsce Gminnej Kasy Pożyczkowo-Osz 
czędnościowej. W  uroczystości lej wziął udział Pan Premier gen. dr. Sławoj 
Składkowski, kłórego powitanie przez miejscową ludność przedstawia nasze

zdjęcie.

sk ib ie  p o d  w pływ em  czy n n ik ó w  a t
m o sfe ry czn y ch  p o lepsza  sw oje  w łaści 
w ości fizyczne, p o n ad to  w  w yskibio- 
nej ziem i m o żn a  zg rom adzić  w iększe 
zap asy  w ilgoci w  czasie zim y.

P rz y  o rce  i u p raw ie  w  sadzie  n a  
leży zw ażać, by  n ie  k a leczyć  d rzew ek  
n a rzęd z iam i. W  ty m  celu  do o rk i uży  
w ać kon ie  m ałe , o rczy k i k ró tk ie  i n a  
k o ń cach  ow in ię te  szm atam i.

P asy  ziem i n ieu p raw io n e  w  rz ę 
d ach  d rzew  p łu g iem  m o żn a  p rz e k o 
p a ć  p rz y  pom ocy  n a rzęd z i ręczn y ch .

N aw ozy sz tuczne  lep ie j stosow ać 
w  ok resie  w iosennym . W a p n o  w sk aza  
n em  je s t d aw ać  n a  jesien i p rzed  o rk ą

W a p n o w a n ie  w  sadz ie  sto so w ać  
n a leży  p rz y n a jm n ie j ra z  n a  6 la t, w 
ilości 10— 15 q w a p n a  m ie lonego , p a 
lonego  n a  1 ha.

N ie n a leży  sto sow ać w a p n a  w  ty m  
sam y m  ro k u , gdy  d a je m y  ob o rn ik .

S p ec ja ln ą  o p iek ą  trz e b a  otoczyć 
d rzew k a  m łode. D la zabezpieczenia  
od  za jącó w  i w pływ ów  a tm o sfe ry c z 
n y ch  w sk azan em  je s t p n ie  d rzew ek  
o w in ąć  s łom ą lu b  g ałęz iam i św ierko- 
w em i.

G roźnym  szk o d n ik iem  w  sad a c h  są 
m yszy  no rn ice , k tó re  o b g ry z a ją  k o rę  
n a  k o rzen iach  i p n iach . D la u ch ro n ię  
r.ia d rzew ek  od ty ch  szk o d n ik g w , na 
leży  u n ik a ć  p rzed e  w szy stk im  naw ożę 
n ia  sło m iasty m  o b o rn ik iem  w  p o b li
żu  d rzew ek , b o  ta m  b ę d ą  gnieździć 
się m yszy . Nie w sk azan em  też jest 
p o zo staw iać  n ie  u p ra w io n y c h  m ie jsc  
p rzy  p ło tach , d ro g a c h  i m ied zach , 
gdyż ta m  na jczęśc ie j ro z m n a ż a ją  się 
te  szkodn ik i.

Jeże li m im o  zabiegów  z jaw ią  się 
m yszy  w  sadzie, to  na leży  uciec  się 
do  w a lk i chem icznej p rzez stosow anie  
tru te k , d ym ien ie  n o r  św iecam i d y m 
n y m i (D usim ysz i t. p.), K, P,
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Z a p a s  p a s z y
Z m n ie jszo n e  zb io ry  s ia n a  i słom y 

w ro k u  b ieżącym  w ielu  g o sp o d ar
stw om  nie pozw olą  n a  p rzek a rm ien ie  
n o rm a ln e j ilości pog łow ia  zw ierzą t. 
T ru d n o śc i w y ży w ien ia  m u szą  być  do 
k ła d n ie  zn an e , by  m o żn a  by ło  w  po 
ię  p rzed sięw z iąć  ja k ie ś  ś ro d k i z a ra d  
cze.

W łaściw y  o k re s  o b ra c h u n k u  za^ 
p a su  z iem io p ło d ó w  p rz y p a d a  na  je 
sien i, k ied y  juz in w e n ta rz  żyw y scho  
dzi z p a s tw isk  do o b ó r i s ta jn i. K iedy 
Inw en tarz  zaczy n a  b y ć  k a rm io n y  na  
g ro m ad zo n y m i zap asam i, k ażd y  ro l
n ik  p ra k ty c z n ie  zd a je  sp ra w ę  z ro z 
m ia ru  p o s ia d a n y c h  ilości z iem io p ło 
dów . W  p ra k ty c e  b o m e m  u trz y m u je  
się sposób  o b liczan ia  w szelk iego  ro 
d z a ju  zap asó w  n a  oko. D la w p ra w 
n y ch  g o sp o d arzy , k tó rz y  od  d aw n a  
p o s łu g u ją  się tym  sam y m  pom ieszczeń  
n iem  d la  s ian a , s łom y, z iem n iak ó w  i 
zboża, sp osób  ten  n ao g ó ł je s t d o s ta 
tecznym  sp raw d z ian em . N aogół je d 
n a k  p rz y ją ć  n a leży , że je s t to  sposób  
n ied o k ła d n y , a p rzy  m n ie jszy ch  ilo ś
c iach  p o s ia d a n y c h  zapasów , tak  ja k  
to  m a m ie jsce  wl b ieżący m  ro k u , s ta 
je  się sp ra w d z ia n e m  n ie d o s ta te c z 
nym . W  ta k ic h  w y p a d k a c h  jed y n ie  
d o k ła d n e  ob liczen ie  m oże d ać  m ia ra  
i w aga, k tó re  n ie s te ty  w śró d  n aszy ch  
g o sp o d a rs tw  d o ty ch czas  są  b a rd zo  
m ało  ro zp o w szech n io n e .

N ied o b ó r p aszy  zm u sza  ro ln ik a  al 
b o  do w y p rzed aży  o d p o w ied n ie j licz 
by  zw ie rzą t, a lbo , jeże li je s t lo  m oc 
ny  g o sp o d arz  do k u p n a  b ra k u ją c e j 
paszy . Z azn aczy ć  n a leży , że n a jg o r 
szym  w y jśc iem  d la  g o sp o d a rs tw a  je s t 
w y p rzed aż  b y d ła  n a  je s ien i, ty m  b a r  
oziej, że n a  ta rg  idz ie  p rzed e  w szy st
k im  in w e n ta rz  s ta rszy , sz tu k i w y d o 
jo n e , p rzy  czym  sp ow odu  zw ięk szo 
ne j p o d aży  cen a  o s iąg an a  je s t b a rd z o  
n isk a . P o za  Lym ro ln ik  w y zb y w ając  
się in w e n ta rz a  zn aczn ie  u szczup la  
sw o ją  p ro d u k c ję  o b o rn ik a , co u je m 
nie  o d b ija  się n a  p rzy sz ły ch  p lo n ach . 
G o sp o d arstw o  zm n ie jszy w szy  sw o ją  

O siłę  n aw o zo w ą, n ic  p rę d k o  w ra c a  do 
n o rm a ln e g o  s tan u , gdyż ła tw ie j jest 
sp rzed ać  in w e n ta rz , an iże li n ab y ć  lu b  
doho d o w ać .

G o sp o d a rs lw a  p o s ia d a ją c e  o d p o 
w ied n ie  ś ro d k i s ta ra ją  się z łem u  za
ra d z ić  p rzez  d o k u p n o  paszy  tre śc i
w ej, a n aw et i ob ję to śc io w ej. D rożyz 
na paszy  w ro k u  b ieżący m  zm u sza  do 
w y b o ru  n a jta ń sz e j. Szczególn ie  d ro  
gie je s t s ian o  i s łom a, k tó ry c h  cena  
ju ż  te ra z  k sz ta łtu je  się za  100 kg : sia

0 mierfzę od H;szpanii
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no 10— 12 zł, s ło m a  7— 8 zł. C ena pa 
szy tre śc iw e j w y n o si za 100 kg: m a 
k u c h u  ln ian eg o  22,0 zł, o trę b  p szen 
ny ch  15,5 zł i ś ru ty  so jo w ej 24 zło
tych.

B ra k u ją c e  ilości s to su n k o w o  d ro  
giego s ia n a  i s łom y  m ogą  być  w pcw' 
nc j m ie rze  za s tą p io n e  p aszą  tre śc iw ą  
—  m a k u c h e m  ln ia n y m  czy ś ru tą  so 
jo w ą , k tó ry c h  cen y  wT s to su n k u  do 
s ia n a  i słom y w ro k u  b ieżący m  k sz ta ł 
tu ją  się dość  n ieźle  W  p ro w ad zen iu  
paszy  tre śc iw e j n a w e t p rzy  znaczn ie  
zm n ie jszo n y ch  ilo śc iach  s ia n a  i sło 
m y  um ożliw i w y trz y m a n ie  in w e n ta 
rz a  do  w iosny .

iNie k ażd y  je d n a k  ro ln ik  posiada 
o d p o w ied n ie  ś ro d k i fin an so w e , by 
m óc za o p a trz y ć  się w pasze . W  ty m  
celu  P ań stw o w y  B an k  R o lny  i C e n tra l

r,a K asa  Spó łek  R o ln iczy ch  u ru ch o m i 
ły  k re d y t n a  z a k u p  pasz. K red y t jest 
ro z p ro w a d z an y  w  te re n ie  za p o śred  
n ic tw em  K as S te fczy k a , banK ów  ludo  
w ych  i g m in n y ch  k a s  pożyczkow m  - 
o szczędnośc iow ych  w  za leżności od 
w a ru n k ó w . O p ro c e n to w a n ie  k re d y tu  
p rzew id z ian e  je s t w  w ysok o śc i 4 %  
w s to su n k u  ro czn y m , zaś zw ro t poży 
czlti w o k resie  re a liz a c ji p rzy sz ły ch  
zbiorów '.

U zupełn ien ie  szczup łych  zapasów  
paszy  p rzez  d o k u p n o  pasz  tre śc iw y ch  
w  ro k u  b ieżącym  je s l rzeczą n iezbęd  
ną, jeżeli ro ln ik  m a postanow ię  
nie u trzy m ać  pogłow ie in w e n ta 
rza . W  d o d a tk u  n a leży  p a m ię ta ć  i <> 
ty m , że jeże li ro ln ik  zm u szo n y  jest 
sp rzed ać , n a jczęśc ie j sp rz e d a je  tan io , 
jeżeli zaś m usi k u p ić , to  k u p u je  d ro 
go.

Rolnik chiński

m rn m  ■ i ż s i f  ' •' ‘

Przechowywanie kapusty w stanie świeżym

O  krok od krwawiącej Hiszpanii, w gó
rach Pirenejach znajduje się maleńka re
publika Andorra. Na zdjęi iu —  żniwa 

w Andorze

Z n am y  w szyscy  k iszen ie  k a p u s ty  
n a  u ży tek  zim ow y. K iszenie  zabezp ie  
cza k a p u s tę  od zepsucia , a p u s ta  na 
leży do p ro d u k tó w  z aw ie ra jący ch  w ic 
le wTody, oko ło  90 p roc . i d la teg o  wt 
g łów 'kach źle się p rzech o w u je . P o m i
m o to w g o sp o d a rs tw a c h  p o d n  i?j- 
sk ich  s to su je  się ró żn e  sposoby  do 
p rz e c h o w y w an ia  k ap u s ty .

D obrze  zad o ło w a n ą  k a p u s tę  m o ż
na p rz e trz y m ać  aż do w iosny ; je sz 
cze w  k w ie tn iu  m ożem y  m ieć  k a p u s tę  
w g łó w k ach  św ieżą.

Do p rz e c h o w a n ia  n a leży  w y b ie rać  
g łów ki duże  i śc isłe j n ieu szk o d zo n e  i 
zu p e łn ie  zd row e, w y rw ać  k a p u s tę  z 
k o rz e n ia m i, u su n ą ć  liście  o d s ta jące , 
lecz n ie  na leży  u su w ać  liści z ie lonych  
p rz leg a jący ch  do  g łów ki, a to  d la te 
go, że liśc ie tte  c h ro m ą  g łów kę od usz 
k o d zeń  i ła tw eg o  zeusuc ia

Do p rz e c h o w a n ia  p rzezn acza  tę 
k a p u s tę  w 'raz z k o rzen iam i. M ożna 
do łow ać  k a p u s tę  w  k o p cach , la k  ja k  
z iem n iak i, z tą  ty lko  ró żn icą , że k o 
p iec o k ry je m y  sam ą  ty lk o  z iem ią  bez 
słom y. O k ry w a ć  n a leży  z je s ien i po- 
czą lk o w o  c ien k o , ażeby  się n ie  za
g rza ła , a z n ad e jśc iem  przym rozków  
k ilk u s to p n io w y c h  d o sy p u jem y  ziem i 
g ru b ie j, na 40— 50 cm . K opce n ie  po  
w in n y  b y ć  sze ro k ie , im  w yższe będa 
kopce , ty m  d łu że j d a  się p rz e trz y m ać  
k a p u s tę . N a jo d p o w ied n ie jsza  sze ro 
ko ść  k o p c a  od  80 cm  do 100 cm . K a
p u stę  w  k o p c u  n a leży  u k ła d a ć  2— 3 
w arstw am i.

D rug i sp osób  p rz e c h o w y w an ia  k a  
p u s ty :

W y k o p u je m y  row ek  na  30— 40 
cm. sze ro k o śc i i 40—-50 cm . g łęboki 
w ziem i p rz e p u sz c za ln e j, w ro w k u  
u s ta w ia m y  k a p u s tę  g łów kam i do d o 
łu , k o rz e n ia m i do g o ry  i zasy p u jem y  
ty lk o  z iem ią ró w n o  z p o w ie rzch n ią , 
gdy z iem ia  zam arzn ie , ro w k i z k a p u  
slą na leży  o k ry ć  liśćm i, lu b  też sło- 
m ia s ly m  naw ozem . K ap u sta  zadoło- 
w a n a  w  ro w k a c h  trw a  n a jd łu ż e j, a 
to  dlatego,, że w  ro w k u  g łow y u m iesz  
czarny  po jed y n czo , je d n a  obok  d ru  
giej, k a p u s ta  w  ten  sp osób  zado łow a- 
na  n ie  zagrzcwui się i d łu g o  d a je  się 
p rz e trz y m ać  w' s tan ie  zd row ym .

M ożna rówmież k a p u s tę  w g ło 
w ach  p rzech o w ać  p rzez  3— 4 m ies ią 
ce w  n iw n icv  z im nej, lecz w  ty m  
w y p ad k u  lep ie j się p rz e trz y m a  o ile 
je s t w y ję ta  w raz  z k o rzen iam i.

S tosu je  się jeszcze je d e n  sposób  
prze<’ liow'vwTan ia  k a p u s ty , b a rd z o  
p ra k ty c z n y  i d o b ry , p o d o b n y  do p rze  
chow y w an ia  w ro w k a c h , a m ia n o w i
cie: z ao ry w an ie  k am is ty . W  tv m  ce
lu , ta k  ja k  p o p rzed n io , na leży  w y r
w ać k a p u s tę  wrra.z z k o rz e n ia m i i u- 
su n ąć , liśc ie  o d s ta jące . R ola, n a  k tó 
re j  będziem y zao ry w ać  k a p u s tę , wan
na być p rzep u szcza ln a , bez w ody  za-

sk o rn e j. W y o ru je m y  g łęn o k ą  b ru z d ę  
—  ażeby  b y ła  g łębsza  p u szczam y  p ług  
w  tę sa m ą  b ru z d ę  p o w tó rn ie .

W  b ru ź d z ie  u s ta w ia m y  k a p u s tę , 
jed n ą  oboŁ d ru g ie j k o rz e n ia m i do gó 
ry , ta k  sam o, ja k  w  ro w k ach .

P o  u s ta w ie n iu  k a p u s ty  wr b ru ź 
dzie, dw ie n a s tę p n e  sk ib y  z a k ry ją  
głów'ki, w idoczne  z o s ta n ą  ty lk o  k o rze  
n ie  k a p u s ty . A! m ie jsc a c h  gdzie ski 
by z a k ry ją  k a p u s tę  n ie d o k ła d n ie  po 
p raw iam y  to za p o m o cą  ło p a ty  n a 
rz u c a ją c  z iem i z b ru zd y . Gdy z iem ia  
zam arzn ie  n a  p o le  z a o ra n e j k a p u s ty  
wTyw ozim y  n aw ó z  lu b  liście z drzew  
i ro z trz ą sa m y  po  p o w ie rzch n i, ażeby  
zad o ło w an a  k a p u s ta  n ie  zm arz ła . W  
te n  sposób  d o łu je  się k a p u s tę  n a  w'ięk 
szych  p la n ta c ja c h  h an d lo w y ch , je s t 
te  jed en  z n a jlep szy ch  i n a jta ń sz y c h  
sposobów , a w y n ik i p rzech o w an ia  
są  b a rd z o  d o b re , bo  k a p u s ta  b a rd z o  
m ato  się p su je  i d a je  się p rz e trz y m a ć  
do p ie rw szy ch  dn i m a ja . Za k a p u s tę  
wT ty m  czasie  m ożem y  u zy sk ać  b a r 
dzo w y so k ą  cenę  gdyż n a  ry n k u  jest 
b ra k  św ieżej k a p u s ty  wr g łow ach .

“ “ atu
Narzędzia rolniczo w Chinach północ
nych sę jak widać, prymitywne skoro rol
nik chiński może dźwigać na plecach 
swój pług i t»ronę tak, jak u nns kosę, 

czy grabie.

Zapobieganie ? Bg id n  e i0cz»ni9 
b ie g u n k i u  pro3*at

A by zap o b iec  b ieg u n ce  p ro s .ą t , n a  
leży  p rzed e  w szy stk im  p rzes trzeg ać  
czystośc i n aczy ń , z k tó ry c h  one  d o 
s ta ją  pożyw ien ie . N ie d a w a ć  zep su te j 
paszy . M leko m o żn a  d a w a ć  a lb o  s ło d 
kie, a lb o  d o b rze  zsiad łe .

■jeczenie b ieg u n k i p ro s ią t  n a s tę p u  
je  w te u  sposób , że k aż d e m u  p ro s ia 
k o w i n a leży  d a w a ć  co d z ien n ie  szlam - 

k re d y  po  łyżce d o  h e rb a ty  razem  z 
p aszą , P o za  ty m  w łożyć do  o sobnego  
k o ry tk a  a lb o  ro z rzu c ić  n a  o k ó ln ik u  
czysty  w ęgiel drzew m y, k tó ry  p ro s ię ta  
b a rd z o  lub ią  i k tó ry  m ogą  je ść  do- 

w oli.

J u k  m c h r o ń - ć k u r y
o«f -ęrzeriyhi enSu

K u ry  p o d le g a ją  p rzez ięb ien iu  n a j 
częściej w o k re s ie  jes ien n y m , p o d 
czas sło t i zaw iei. N astęp stw em  p rz e 
z ięb ień  b y w a  k a ta r . D oleg liw ość la. 
k tó ra  p rzech o d z i p rzy  d o b ry m  żyw ic 
n iu  i u trz y m a n iu  k u r  w su ch y m , czy 
slym  p o m ieszczen iu  n iep o strzeżen ie  
m oże s ta ć  się p rzy czy n ą  p o w ażn y ch  
c l.o ró b  o c h a ra k te rz e  zak aźn y m , b a r-- 
dzo n ieb ezp ieczn y ch  i tru d n y c h  do 
w y leczen ia . T a k i zjadliw ry zakaźny  
k a ta i p o w o d u je  często  oD iichanio i 
ro p ien ie  oczu, k o ń czące  sie ś lep o tą  : 
w c iężk ich  w y p a d k a c h  śm ie rc ią  k u ry  
Co gorsze, że w sk u tek  zjadliw m ści za
ra z k a  p o w o d o w ać  m oże ogó lne  z a k a 
zi n ie  s ta d k a , co wpły w a wt p ie rw szy m  
rzędz ie  n a  zm n ie jszen ie  lub  zu p e łn ą  
przerw rę i to  dość  d łu g ą  w  n ieśności. 
W idzim y wńęc, że n ie  m o żn a  sobie  le 
kcew aży ć  tego  ro d z a ju  do leg liw ości, 
k tó re  pow 'stajn w sk u tek  n ied o sta tf cz- 
n e , o p iek i w o k re s ie  ji si *nn , fil. Rów 
nieź m o g ą  p o w stać  i w  d ro d ze  zak a  
żen ią , k tó re ą o  p rzv czv n v  trz e b a  u su 
w ać w sze lk im i śro d k am i.

Z w łaszcza  w  o k re s ie  p ie rz e n ia  —  
k u ry  są  sk ło n n ie jsze  do zazięb ień . 
O ile p ie rzen ie  odbyw a się w  o k re s ie  
c ^ p le js z y m , obaw a p rzez ięb ień  b y w a  
n in ie jsza , cóż, k ied y  zby t w czesne  pie 
rż e n ie  k u r  n ie idz ie  w  p a rz e  z d o b rą  
n ieśn o śc ią . P ra k ty k a  w łaśn ie  w y k a 
za ła , że n a jlep sze  n io sk i —  p ie rz ą  się

p ó źn o  i p rzy  ty m  dość  gw ałto w n ie , co 
w ie 'n ie  je s t n ieb ezp ieczn e  ze w zgle- 
di n a  ła tw o ść  p rzez ięb ień . P o zo sta je  
rtięc  je d n o  —  db a ło ść  o su ch e  p o 
m ieszczen ie  d la  k u r  w  ty m  ok resie , 
choć  n ie  je s t to  jeszcze  p o ra  z im ow a, 
n iem n ie j je d n a k  s ło ty  i z m ia n a  częsta  
i ra p to w n a  te m p e ra m ry  sp rz y ja  w łaś 
nie n a jw ięce j zaz ięb ien io m . N ależy 
p am ię tać , że k u ra  je s t n a jb a rd z ie j 
czu ła  n a  s ło ty  i w ia tr , a n a to m ia s t zi 
m ą, gdy' je s t sucho , m ró z  znosi dale 
ko  ła tw ie j, p rzy  o d p o w ied n im  żyw ic 
n iu .

R ów nież b a rd zo  n ieszczęśliw ie  ezu 
j-- się k u ra  n a  s iln y m  w ie trze , k tó ry  
je j ro z d m u c h u je  u p ie rzen ie , rozdy- 
m a  ogon, ja k  żag ie l i pędzi d a lek o  bez 
ra d n e g o  p tak a . T o  też trz e b a  p a m ię 
tać , że k u ry  p o w in n y  m ieć  n a leży tą  
osłonę  od w ia tró w  i zaw iei śn ieżn y ch . 
K tóre są jeszcze b a rd z ie j dok u cz liw e . 
O b fita  ro ś lin n o ść  na  w w hregach, o d 
g ry w a  d u żą  ro lę , d a ją c  n a tu ra ln ą  osło 
n r  od  w ia tró w  i słoty- Poza ty m  wt 
o k re s ie  je s ie n n y c h  sło t su ch e  m ie jsce  
do ro zg rzeb y w an ia  śc ió łk i c h ro n i p ta  
c tw o  od  w ie lu  ch o ró b  b ę d ą c y c h  n a 
s tęp s tw em  p rzez ięb ien ia , gdyż d a je  
n iezb ęd n y  ru ch . P ieczo ło w ito ść  pod  
ty m  w zg lędem  n ie  m a  n a  celu  w ydęli 
k a c a n ia  k u r , b o  to  je s t  ró w n ież  n ie 
bezp ieczne , lecz s tw o rzen ie  iir zdro- 

1 yyych w a ru n k ó w  is tn ie n ia .
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Kolumna pod  redakcją Towarzystwa Przeciwgruźliczego Wilehsko-Trockiego „Chcę być zdrowym i długo 
źyću w  dzisiejszym numerze wyjątkowo ze względów technicznych nie ukaże się.

Co słychać w naszym kraju?
Polski handel na Polesiu 

rozwija się
P o lsk i h a n d e l w  B rześciu  n a d  u- 

giem  i w  in n y c h  m ia s ta c h  po lesk ich  
w  ok resie  o s ta tn ic h  k ilk u  m iesięcy 
w szed ł n a  now e d ro g i rozw oju . Dzię 
k i opiece Z w iązku  P o lsk iego  i Stow. 
K upców  p o lsk ich  p o w sta ło  ta m  ostat 
n io  oko ło  150 sk lepów  p o lsk ich . Do 
B rześcia  i in n y ch  m ias t po lesk ich  
p rz y b y w a ją  k u p cy  z zachodu , a  p rze  
w ażn ie  z pozn ań sk ieg o  i P om orza .

R ów nocześnie z rozw o jem  po lsk ie  
go h a n d lu  ro zw ija  się p o lsk ie  rzem io 
sło.

Lubelszczyzna funduje okręt 
wojenny

W  ub. n iedzie lę  od b y ł się w  L ubli 
n ie  z jazd  p rezesów  obw o d u  L. M. i Iv. 
o raz  p rzew o d n iczący ch  FO M  O kr. 
lubelsk iego . Z ad an iem  z jazd u  było 
o p raco w an ie  n o w y ch  fo rm  p ro p a g a n  
d ow ych  zw łaszcza  n a  wsi, o raz  om ó
w ien ie  d rug iego  e ta p u  zb ió rk i o d p o 
w ied n ich  sum  n a  b u d o w ę o k rę tu  w o
jen n eg o  „ L u b lin “ .

Wystawy rolnicze w pow. 
dziśnieńskim

N a zakończen ie  ro k u  szko len iow e
go p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego  p rz e 
p ro w a d z o n o  eg zam in y  w  57 zesp o 
łach  zo rg an izo w an y ch  w  pow . d z iś
n ień sk im  p rzez  O TO . i KR. Jednocześ 
nie w  Zalesiu , H erm an o w iczach , Głę
bokiem , P ro z o ro k a c h  i T um iłow i- 
czach  zo rg an izo w an o  w y staw y  p rz y 
sposob ien ia  ro ln iczego , m a jące  n a  ce
lu zad em o n stro w an ie  w y n ik ó w  p racy  
uczn iów  P . R. w  zak resie  u p ra w y  ro  
ślin  p astew n y ch , og rodów  w a rzy w 
nych, łą k a rs tw a  o raz  hodow li trzody  
ch lew nej.

Zespoły, k tó re  m ia ły  n a jlep sze  w y 
n ik i p racy , o trz y m a ły  n ag ro d y  w po 
s tac i k o m p le tó w  k siążek  ro ln iczy ch  
i p lan e tó w  do u p ra w y  m iędzy rzędo  
w ej roślin .

Sto bibliotek wędrownych 
im, Sienkiewicza

P o lsk a  M acierz S zk o ln a  zam ierza  
uczcić roczn icę  zgonu  H e n ry k a  S ien
k iew icza  (15 listopad) w  r. b. w  sp o 
sób spec ja ln ie  u ro czy sty . R oczn ica  ta, 
ja k  zw ykle  p o łączo n a  będzie z o b ch o 
dem  d n ia  o św iaty  pozaszko lne j

Z a rząd  G łów ny M acierzy  p o s ta n o 
w ił u fu n d o w a ć  w  r. b. sto  n o w y ch  b i
b lio teczek  w ęd ro w n y ch  im . H. S ien
kiew icza. P rzed  k ilk u  d n iam i odbyło  
się zeb ran ie  w a rszaw sk ich  b ib lio teka  
rzy  P . M. S., k tó rzy  p o stan o w ili zor 
g an izow ać w  d n iu  o św ia ty  p o zaszk o l
nej pow szechny, zb ió rk ę  książek  
w śród  m ieszk ań có w  sto licy . Z eb rane  
w  d ro d ze  zb ió rk i K siążk i p rzeznaezo  
ne  zo s tan ą  do b ib lo o tek  po w szech 
n y ch  i św ietlic.

Z b ió rk a  p rz ep ro w ad zo n a  będzie 
pod  h as łem : „ d o b ra  k s ią ż k a  d la  dzie
ci i m łodzieży4*.

Zbiórka płodów rolnych 
na pomoc zimową rozpoczęta

Gminne K om itety Zimo
wej pomocy B ezrobotnym  przystąpiły  w bie
żącym tygodniu do zbiórki ziem niaków  dla 

. bezrobotnych, stosując następujące norm y 
podane przez Urząd W ojew ódzki: od gospo
darstw  rolnych pow yżej 10 ha — 5 kg. ziem 
niaków , od gosp. rolnych 1-no hektarow ych 
i od gospodarstw  leśnych pół kg z 1 ha.

W  roku  ub. zebrano na ten cel gotów

ką — 13.000 zł., ziem niaki na zł. 5.000, zbo 
żem na 4.000 zł., różne 1000, razem  około
25.000 zł.

Tegoroczna zbiórka w pow. szczuczyń- 
skim zapow iada się nieco gorzej, a to z po 
wodu słabszych w porów naniu  z la tam i ub., 
zbiorów.

Wieś sadzi drzewka owocowe
W ieś Ż ukow iczę w  gm . kościenio- 

w ick iej p o s iad a  600 d rzew ek  o w o co 
w ych. D rzew k a  te  zo s ta n ą  ro zsad zo 
ne w zd łuż d ro g i p rzech o d zące j przez 
wieś. iP iękna in ic ja ty w a  w si Żukow i- 
cze zasłu g u je  n a  u zn an ie .

Bogate zbiory owoców 
w Zaleszczykach

T egoroczny  sezon ow ocow y w  Z a 
leszczykach  b y ł za d a w a la ją c y  W  
ro k u  b ieżącym  w yw ieziono z Z alesz
czyk w  p rze sy łk ach  w agonow ych  168 
w agonów  pom idorów , zaś d rob i lico
w o 286.000 kg ; w inogron  około
430.000 kg, g ru szek  23.000 kg, jab łek  
le tn ich  15.500 kg, śliw ek 12,000 kg 
P oza  ty m  w ysłano  jeszcze w iększe 
ilości ow oców  p a czk am i żyw nościo 
w ym i.

QZakup lnu
W  Kłecku odbył się na  szeroką skalę skup 

lnu przez przedstaw icielstw o Towarzystw a
I.niarskiego w Bezdanacli. Cena lnu w zależ 
riości od gatunku włókna wynosiła od 1.50 
do 2.00 zł.

Głównymi dostaw cam i lnu były Koła Go 
spodyń W iejskich i Młodej Wsi. W szystek 
zakupiony ten od transportow any zostai wo 
o:m i, a następnie koleją do Bezdan. 
«IIIJilll'.A<Jli.lUllJLyilll»ll,»!»MMMIWIIII.Hliyi

Godne naśladowania
N a te ren ie  gm iny  w aw iórsk ie j, 

pow . lidzkiego, ludność  w si Rolew icze 
w spó ln ie  z m ie jscow ym  S trzelcem  w y 
b u d o w a ła  w łasn y m i s iłam i m ost n a  
rzece D zitw ie. D rzew a n a  m ost d o s ta r  
czył m ie jscow y  m a ją te k . P rzez  zbu 
d ow anie_m ostu  u ła tw io n a  zostan ie  ko 
m u n ik a c ja  o ko licznych  w si z W a- 
w ió rką  i L idą.

Pomnik poległym w 1920 r.
W  n a d g ran iczn e j w si H urynow sz- 

czyzna gm. h ry cew ick ie j odby ło  s !ę 
w  obecności p rzed staw ic ie li K O P., 
zrzeszeń  i m łodzieży  szko lnej —  u ro  
czyste pośw ięcenie  p o m n ik a  p o le
g łych  w  ro k u  1920 żo łn ierzy  36 p u łk u  
piechoty.

P o m n ik  b o h a te ró w  w ystaw iony  
zosta ł n a  c m en ta rzu  po łożonym  n ad  
sa m ą  g ran icą .

N a u roczystość  odsłon ięcia  po m n i 
k a  p rzy b y ł s ta ro s ta  pow iatow y , p rze  
m ów ienie w ygłosił m . in n . so łtys ze 
wsi H urynow szczyzna.

Zadrzewienie Nieświeża
Nieśwież, p rzystąp ił do zadrzew iania 

wszystkich ulic i placu ratuszow ego. Należy 
zaznaczyć przy  tym, że chodniki po obu 
stronach głównej ulicy W ileńskiej i wokół 
ratusza zostały gruntow nie przebudow ane i 
k ilkakrotnie poszerzone. Na nowych chod
nikach wzdłuż całej przebudow anej trasy 
wykonano kw ietniki.

H istoryczne zabytki i m ury barokow e są 
od zm ierzchu do świtu ośw ietlane reflek to 
rami.

Nowe kutry ze stoczni polskiej

■r:,. L ę

Dwa kutry dozorcze „Orlik" i „Kania", zbudowane przez Stocznię Rybacką Mor
skiego Instytutu Rybackiego w Gdyni. Prócz „Orlika i „Kani" widzimy również 
cztery dalsze kulry, które są już na ukończeniu. Morski Urząd Rybacki przyjął już 

oficjalnie „Orlika" i „Kanię", które zasilą naszą flotyllę rybacką.

© « f  Aeiministraicji
W związku z nadsyłanymi przez naszych czytelników 

reklamacjami w sprawie nieotrzymania gazety, komuniku
jemy, źe rekfamac e takie są wolne od opłat pocztowych 
należy tylko na korespondencji zaznaczyć — reklamacje— 
jeśli to jest list-nie zaklejać koperty i prócz reklamacji nie 
pisać o niczym innym.

Do b. żołnierzy b. 201 p. p.
W  zw iązk u  z p o w stan iem  K oła b. 

żo łn ie rzy  b. 201 p. p. o. zosta ł u ru ch o  
m io n y  o d d z ia ł w ileńsk i.

B yli żo łn ierze tego p u łk u  z a m ie sz 
k a li n a  te ren ie  w oj. w ileńsk iego  i no 
w ogródzkiego p ro szen i są  o zg łosze
n ie  się do k o m en d y  O ddzia łu  w  godz. 
od 17— 18, codziennie, p rócz  niedziel 
i św iąt, celem  za re je s tro w an ia  się i 
o trz y m a n ia  o d zn ak i pu łkow ej.

K om enda m ieści się w  W iln ie  
p rzy  ul. B isk u p a  B a n d u rsk ie g o  4 (Re
d a k c ja  „ K u rje ra  W ileńsk iego44). Ko 
m en d an tem  od d z ia łu  m ian o w an y  zo 
s ta ł p ro /, d r. W ito ld  S tan iew icz, z a 
stępcą  —  p rezes Z enon M ikulski, 
sk a rb n ik ie m  —  C zesław  W ierusz-K o- 
w alski, a d iu ta n te m  —  red., Jó ze f Ba- 
torow icz.

Z działalności Towarzystwa 
Oświaty Zawodowej 

w powiecie dziśnieóskim
W  d n iu  23. X. r. b. z ak o ń czy ł się 

w Jaźn ie , pow . d z iśn ień sk ieg o , p ie rw 
szy cz te ro m ies ięczn y  k u rs  d la  w ęd 
ro w n y c h  m a js tró w  c e g la rsk ic b  zo rg a  
n izo w an y  i p rz e p ro w a d zo n y  p rzez 
K oło T. O . Z. W ile ń sk ie  i G łębockie.

K urs u k ończy ło  16 osób, re k ru tu -  
1 ją c y c h  się z b e z ro b o tn e j m łodzieży  

ro ln icze j. W  czasie  n a u k i uczestn icy  
K ursu, p o d  fa c h o w y m  k ie ro w n ic t
w em , o p an o w a li ca łk o w ity  w y ró b  ce 
gieł, ja k  też w y p a la n ie  sp o so b em  ko 
p co w y m  i w  p iecach  po tow ych . Ab
solw enci k u rsu  są p ie rw szy m i m a js tra  
m i w ęd ro w n y m i n a  n aszy m  te ren ie , 
p o tra f ią  w y ro b ić  i w y p a lić  cegłę na 
p o trzeb y  g o sp o d arcze  w  k a żd y m  go
sp o d a rs tw ie , gdzie ty lk o  są  w  o d p o 
w ied n ie j ilości g lin a  i opał.

O soby z a in te re so w an e  tego  ro d z a 
ju w yrobem  cegły  i p ra g n ą c e  ew . za 
angażow ać  m a js tra , p ro szo n e  są o 
sk ie ro w y w an ie  w sze lk ich  w te j snm - 
w ie z a p y ta ń  do K oła T. O. Z. w  Wii- 
n ie, św . J a c k a  2 lu b  w  G łębok iem , ul. 
W a rsz a w sk a  26.

Wystawa rolniczo-hodowlana 
w liii

Odbyła się wystawa rolniczo-hodo- 
wlana w liii. Ofworzył ją starosta powia
towy Henszel.

Najlepiej prezentowały się zespoły 
Młodej Wsi, szczególnie w dziale upra
wy kapusty. tNieklóre główki kapusty 
ważyły po 8 kg. Uwagę zwracał też za
przęg wołów.

Ha zakończenie wystawy odbyta się 
wieczornica, na którą złożyły się piosen
ki, inscenizacje, sztuczka sceniczna i za
bawa taneczna. W. R.

Pożar wsi Szenie pod 
Prużaną

W e w si 'Szenie, gm . p ru ż a ń sk ie j  
w y b u ch ł p o ż a r k tó ry  s tra w ił 72 zagro  
dy. W  czasie p o ż a ru  sp a liła  się 50-let 
u ia  iP u liana R y ch o w sk a  i je j 8 -ie tu ia  
có rk a , p o n ad to  szereg  osób ciężko po 
p a rzo n y ch  um ieszczono  w  szp ita lu  po 
w ia to w y m  w  P ru ż a n ie . S tra ty  w  in 
w e n ta rzu  żyw ym  i m a rtw y m  są  b a r 
dzo duże. N a m iejsce p o ż a ru  p rz y b y 
ły  w ładze  pow ia tow e ze s ta ro s tą  na  
czele, o raz  w icep ro k u ra to r. P rzy czy 
n y  p o ż a ru  n a ra z ie  n ie  u sta lono .
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Kącik świetlicowy
Kącik len będzie się ukazywał co 2 

tygodnie.
Będzie on poświęcony życiu świetli

cowemu i organizacjom młodzieżowym. 
A więc Stowarzyszenia M łodzieży, Strzel 
oy, Ompiacy znajdziecie tu niejedną 
wskazówkę. Służyć Wam będziemy radą 
w wyborze książek do biblioteki, książek 
do budowy kajaków, radia ild. Dalej 
będziemy dostarczali spisy komedyjek i 
sztuczek teatralnych, dostosowanych do 
Waszych częstokroć bardzo trudnych wa 
runkow.

A  więc czekamy na zapytania.
Korespondencję kierować do Redakcji 

„Głosu Ziemi" —  Kącik świetlicowy.
— 0O 0—

W  pierwszej naszej pogawędce po
mówimy o świetlicy. Szczęśliwa jest or
ganizacja która posiada własną salę na 
świetlicę. Mogą wtedy członkowie w do
wolnym czasie przychodzić, korzystać z 
gier, gazet i nawet aby posłuchać radia.

Jednak jeśli korzystamy z gościnno
ści szkoły lub urzędu gminnego, aby 
mieć świetlicę —  nie rozpaczajmy.^ lecz 
starajmy się, by członkowie naszej orga
nizacji, wtedy kiedy można, chętnie i z 
przyjemnością odwiedzali świetlicę.

Aby tak się stało, trzeba albo wyzna
czyć, albo Komuś z istniejącego już za- 
iządu poojąć się stanowiska „świetlica- 
rza".

Do niego będzie należało dopilno
wanie, aby świetlica była punktualnie 
otwierana. Do tego można i trzeba wyz 
naczyć dyżury poszczególnych człon
ków Jednak trzeba często kontrolować, 
czy świetlica i w świetlicy wszystko idzie, 
;ak w zegarku.
Jeśli świetlica ma być otwarta parę razy 
w tygodniu —  niech będzie naprawdę 
otwarta, raczej 5 minut przed wyznaczo
ną godziną, niż później.

Nic tak nie zniechęca członków, ja< 
po przejściu -błotnistej drogi —  widok 
Zamkniętych drzwi świetlicy, lub widok 
pustych stołów bez gazet i gier.

Ludzie mają zapał do pracy, lubią 
swą organizację, trzeba im dodać sił a 
już w żadnym razie nie zniechęcać. Cho
rujemy na brak punktualności —  trzeba 
z tym walczyć. Świetlica musi dostar
czyć kulturalnej rozrywki, z której człon 
kowie chętnie korzystają, Która zarazem 
przyciągnie nowych, zespoli starych ze 
stowarzyszeniem.

Takim miłym spędzeniem czasu i za
razem tym, co może dostarczyć tak pot
rzebnych każdej organizacji pieniędzy, 
jest teatr —  przedstawienie wystawione 
swymi siłami. Jednak sztuka do zagra
nia musi być dobrana na nasze siły i moż 
ności. A więc dlatego nie będziemy gra
li komedyjek ze zbyt długimi rolami, 
gdyż trudno będzie się nauczyć dużo 
zdań. Tak samo trudną będzie rzeczą wy 
stawić sztukę, gdzie trzeba dużej sceny 
lub specjalnych ubiorów. A le o tym 
szczegółowiej w następnych pogadan
kach.

Dodam jeszcze tylko, ze najodpo
wiedniejszą porą do przygotowania i wy 
stawienia sztuki scenicznej jest jesień i 
zima, kiedy mniej jest roboty przy gos
podarstwie, a wieczory są tak długie.

W  świetlicy muszą być czasopisma i 
gazety A  więc znajdować się będzie ga- 
*eta oiganizacyjna oraz gazeta, która bę 
dzie podawała oprócz ogólnych wiado
mości politycznych —  wiadomości szcze
gółowe o życiu najbliżej nas obchodzą
cych ziem. To feż dlatego świetlice na te
renie Wileńszczyzny lub Nowogródczyz- 
ny zaprenumeruje gazetę wychodzącą w 
Wilnie.

Będą w  świetlicy znajdować się gry 
■óżne. Są między nimi takie, które mo- 
zemy zrobić własnymi siłami. Popularne 
Warcaby, zwane damkami lub „szaszka- 
h'i" z rosyjska, przecież zrobić bardzo 
łatwo. Zrobić tablicę do gry, ło prze
cież narysować czarne kwadraty obok 
białych —  zaś pionki można zrobić z

okrągłego leszczynowego kijka o gru
bości 3 cm., rozpiłowując go na słup
ki wysokości jednego lub półtora centy
metra. Warcaby są godne polecenia, 
gdyż są ciekawą, pobudzającą do myś
lenia grą. Można jedną grę kupić i zro
bić kilka, mając już wzór. G .y  są pot
rzebne koniecznie. Wypełnią one czas 
członkom przed zebraniami, lub feż w 
chwilach wolnych, gdy świetlica jest 
otwarta, a radio pięknie gra.

Doktadny opis gier i książeczek je 
objaśniających będzie tematem także na
stępnych pogadanek,

Wasz Przyjaciel.

Gtipowfsdzl ‘teriaktjl
Prenum erator z Duoroimj. Do Ad

m in is trac ji n asze j G azety w p ły n ą ł 
p rzek az  ro -.rachunkow y —  o p ła c a ją 
cy p re n u m e ra tę  za jeden  k w a rta ł i 
n a d a n y  w urz. poczt. D u b r o w i  w  dn  
14 p aźd z ie rn ik a  b! r. P on iew aż nie no 
d a n y  jest ad res  i nazw isk o  p re n u m e ra  
lo ra , u p rze jm ie  p r o s im y  o p odan ie  
ich  listow nie do adm . „G łosu Z iem ." 
dla u m o żliw ien ie  w ysy łk i gazety

W  P . W . de L a z z a rin i w  ńasHisss- 
k a c h . U |jrze jrn ie  d z ięk u jem y  za nade  
słan e  a rly k u ły , k tó re  w na jb liż szy m  
czasie  zam ieścim y w „G łosie Z iem i".

jŁ  r y n k ó w
Geny ziemiopłodów

w zł. za 100 kg w g n o tow ań  G iełdy 
Zbożow o - T ow arow ej w W ilnie z dn.

26. X. r. b.
Ż y to  I s t .............................  — —
Z yto II s t ............................  —  . —
P szen ica  I st. . . .  28,25 28,75 
P szen ica  II st. . . .  27,25 27,75 
Jęczm ień  1 687/673 (kasz ) —  —
O w ies I st. . . 22,50 23 —
O w ies II s t ............................. 2 0 - -  21 —
G ryka . . . .  19,50 20,50
Ł ubin  n ie b ...............................13,25 13,75
Siem ię ln iane . . . .  —  —
Len trzep an y  s t.H o io d z ie j 1780— 2020 
T arg an iec  m ocz. M iory 830—  890

ORIENTACYJNE CEN Y IW IEk Z Ą T  
I 2UW C A  NA RYNKACH  
PROW INCJONALNYCH.

(w gr. za 1 kg żywej wagi)
Lida, 25 października 1937 r.

Trzoda chlewna powyżej 180 kg —  
100— 115; trzoda chlewna powyżej 150 
kg —  yO— y5; trzoda chlewna powyżej 
100 kg —  65— 85. Bydło na rzeź powyżej 
—  350 kg —  30— 34; bydło na rzeź po
wyżej 300 kg —  26— 29. Krowy nieopa- 
sione za szłukę —  35— 75 złotych; krowy 
mleczne za sztukę —  120— 200 złotych. 
Konie za sztukę —  liche —  30— 50 zł.; 
konie za sztukę średnie —  100— 130 zł.; 
konie za szłukę dobre —  200 —250 zł.

CEN Y RYB W WILNIE.
w czasie od 15 do 22 października 1937. 

w zł. za 1 kg.
(W nawiasach ceny hurfowe bez na 

wiasu —  detaliczne).
Karp żywy I gat. 1.80 (1.60), karp zy 

wy II gat. 1.60 (1.40); karp śnięty 1.20

(1.00); szczupak żywy wybór. 2.00 (1.80); 
szczuDak żywy średni 1.60 (1.80); szczu
pak śnię!/ wyoor. 1.80 (1.6C), szczupak 
śnięty półwyoor. 1.40 (1.20); szczupak 
śnięty średni 1.20 (1.00); leszcz śnięty 
wybór, 1.8u (1.60); leszcz śnięty półwy
bor. 1.20 (1.00)! leszcz śnięty średni 0.80 
(O.oO); okoń półwybor. 1.20 (1.00); okoń 
średni 0.80 (0 60); okoń drobny 0.35—  
0 40 (0.30— 0.35); płoć średnia 0.80 
(0.60); płoc drobna O.oO— 0 35 (0.25—  
0.30); stynka 0.60 (0.40); lin żywy wybór. 
1.80 (1.60); lin żywy drobny 1.20 (1.00); 
lin śnięty wybór. 1.69 (1.40); lin mięty 
półwybor. 1.00 (0.80).

CEN Y NADIAŁU i IAJ
według notowań Zw. Sp. Ml. I Jajcz 

w Wilnie
z dnia 27 października 1937 r.

(w zł. za 1 kg).
Masło wyborowe I gat. —  hurt 3,10; 

detal 3.40
Masło stołowe II gał. —  hurt 3,00; 

detal 3,30.
Masło solone —  hurt 3,00; deial 3,30.
Sery litewskie —  hurt 2,15— 2,60; de

tal 2,40— 3 00.
Jaja za kopę —  4,50— 5,40; za szf. 

8— 9— 10 gr.

Płoną łąki
p o łu d n ie  od  P iń sk a  z a p a lih  

się na  p rzes trzen i k ilk u  k ilom etrów  
łą k i b ag ien n e  z pow o d u  suszy. P ło 
nące stog i s ian a  w y tw orzy ły  w ielkie 
c ln n u ry  d y m u , k tó re  p rzesłon iły  na 
k ilka  m in u t niebo.

Kalendarzyk tyyndniawy
31 PAŹDZIERNIKA —  NIEDZIELA  

24 pc Św. Chrystusa Kr.
Sym/romusza M.

Wsch sł. g. 6,24 —  Z. sł. g. 3,46

1 LISTOPADA —  PONIEDZIAŁEK  
Wszystkich świętych

Wsch. sł. g. 6,22 —  Zach. sł. g. 3,44

2 LISTOPADA —  W TOkEK  
Dzień Zaduszny. —  Jerzego

Wsch. sł. g. 6,24 —  Zach. sł. g. 3,42

3 LISTOPADA —  ŚRODA
(Huberta B. W . Sylwii 

Wsch. sł. g. 6,26 —  Zach. sł. g. 3,40

4 LISTOPADA —  CZW ARTEK.
Karola Borom. B. W., Witalisa M. 

Wsch. sł. g. 6,28 —  Zach. sł. g. 3,33

5 LISTOPADA —  PiĄTek
Zachariasza i Elżbiety 

Ws,_h. sł. g. 6,31 —  Zach. sł. g. 3,35

6 LISTOPADA —  SO0OTA.
Leonarda W., Feliksa 

Wsch. sł g. 6,33 —  Zach. sł. g. 3,33

Fryzowanie krów
Gdzieżby można było spotkać taką 

osobliwość jeśli nie w kraju wszelkich 
możliwości —  A m e ry c e . W prawdzie nie 
chodzi fu jeszcze o wieczną ondulację, 
lecz któ: może przewidzieć, czy za 10 
lał nie będziemy mieli i takiego wypadku 
do zanotowania. Obecnie na amerykań- 
sk oh wystawach rolniczych . pokazach ho
dowców, pojawiły się godne podziwu 
eksponaty cieląi, krów i stadników. Z pięk 
nir kręconymi lokami oraz z upedicuro- 
wanymi kopytami. Pretekst do tak wy
twornej łoaleły zwierząt dał pewien far
mer południowo-amery|cański, kłóry prag 
(ląc wzbudzić zachwyt jury, a tym samym 
zdobyć nagroaę, wpadł na pomysł szfucz 
nego upiększenia ich powierzchownie. 
Sprowadził na pokaz swój jednoroczny 
przychówek, którego owłosienie było sta 
rannie zaondulowane i uczesane w rów
nolegle biegnące przedziałki. Kopytkom 
i rogom zwierząt nadano z pomocą pasły 
olśniewający połysk Nic dziwnego, że 
lak wytworne bydełko wzbudziło za
chwyt sądu konkursowego, który przyznał 
właścicielowi pierwszą nagrodę. G d lego 
czasu żeden farmer nie chce dać się wy
przedzić. Skonstruowano do pedicuru ro
dzaj raszpli długości stopy, a w niektó
rych wypadkach dla nadania połysku ko
pytkom i rogom, używają kredy i pu
meksu.
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Do C z y t e l ń  k ó w
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydrień wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 60 gr. 
za Kwartał, 1 zł. 20 gr. za pół roku lub najlepiej 2 zł. odrazu za cały roK.
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Ifaynie/sze nu fycjfe foef/oife
Od dnia 31 października do dnia 6 listopada

MtiK świetlicowy
(Dokończenie ze str. 7).

Z A G A D K I.

t) Często o mnie proszą i na mnie
czekają,

A gdy się pojawię, ło wnał się
chowają.

2) Jest białe, a nie śnieg,
Jesf ciekłe, a nie woda,
Jest słodkie a nie miód.

3) Z wiatru pomocą się narodziło,
N  zieleni się nachodziło,
W  bieli je ścięto,
Do grobu wzięło.

4) W  zimie, to mi każdy sprzyja,
W iecie, niby obcy —  mija.

5) Odcięta głowa od karku cała,
A  krew się ntu polała.

■Rozwiązania podamy w następnym 
numerze.

ROZW IĄZAN IE ZADAM I ZA G A D EK  
zamieszczonych w 28 numerze „G . Z ".

JAK P O D Z IELIĆ !
Bierzemy 9-wiadrową oeczkę i wle

wamy nią wino do 23 wiadrowej. W le
wamy 2 razy po 9 i 5 wiader, zaś 4 Wiid- 
ra zostaje.

Opróżniamy pełną 23 wiadrowę be
czkę i przelewamy do niej 4 wiadra z 
9 wiadrowej.

Następnie wbwamy 2 razy po 9 wia
der. Możemy z pełnej 9 wiadrowej be
czki w Iać 1 wiadro i zosiaje 8 wiade.-.

Znów opróżniamy 23 wiadr.. b>czkę, 
przelewamy do niej 8 wiader, potem 9 
wiader. Następnie z jednej 9 wiadrowej 
beczki odlewamy jeszcze 6 —  zostaje 
3 wiadra.

Znowu opróżniamy i czynimy podob
nie. Teraz zostaje w 9 wiadr. becz< e —  
2 wiadra

Wlewamy do 23 wiadr. beczułki te 
2 wiad.a, następniu wlewamy 2 razy po 
9 wiader i mamy 20 wiader. Podział 
zakończony.

ROZW IĄZAN IE ZA GA D EK.
1) do las do niej nie przyleci.
2) Pod mokrym.
3) 2v.dne.go gonta nie potrzeba dla 

naprawienia całego dachu.
4) Jajko.
5) Durszlak —  sito łub rzeszoto.
6) Siekiera lub topór.
7) Dziura w płocie.

MEDZILLA, dn. 31 października 1937 r.
Program ugóinopoisai.

88.00 — Audycja po ranna; 9.00 — T rans 
■lisja nabożeństw a z kościoła św. Krzyża w 

W arszaw ie; 12.03 — P oranek  sym foniczny 
(ze Lwowa); 13.10 — „B ajecznie kolorow e"
— pogadanka emf mfw mfw m fwypypwyp

fragm ent z noweli Sew era; 13.30 — Mu
zyka obiadow a, transm is ja ze stud ia  na W y
sław ię Radiowej w Bdygoszczy; 14.45 — Au 
dycja dla wsi; 15.45 — „W szystkiego po tro 
cbu“ — audycja dla dzieci; 17 00—, Na swo j 
ską nu tę“ — koncetr polskiej muzyki lek
kiej i tanecznej w wyk. Małej O rkiestry  P. 
R.: 18.00 — „Dzień Oszczędności": przem ó
wienie Prezesa C entralnego K om itetu Osz
czędnościowego R. P. dr. H. G rubera oraz 
hymn oszczędnościowy; 19.35 — „Słynni wir 
luozi" — III Audycja; 21.15 —- „Komers na 
poddaszu" — w esoła audycja ze Lwowa; 
22.35 — Muzyka taneczna.

Badlo wileńskie.
8.30 — Inform acje dla Ziem Północno - 

W schodnich; 9.0b — T ransm isja  nabożeńst
wa z W arszaw y, po nabożeństw ie kazanie 
wygłosi ks. dr. M ichał Klepacz z W ilna; 1 '.20 
„H istoria  książeczki oszczędnościow ej" — 
pogadanka Ireny Saw ickiej; 19.35 —  C sły
chać na św iec ieT — opowie Sergiusz Soro
ko ; 19,50 — „W ieczorynka — po chrzcinach"
— w opracow aniu  i w ykonaniu zespołu ze 
wsi Lebiedziewo, pow. M olodeczańsl i pod 
kierunkiem  Mieczysława M aleszy; 20.30 — 
Program  na poniedziałek, 23.00 — Koncert 
życzeń.

PO N IE D Z IA Ł EK , tln . 1 lis to p a d a  1937 r.
P ro g ra m  o g o lnopo lsk i.

8.00 — Audycja po ranna; 9.00 — Trans
m isja nabożeństw a z Lodzi; 10.03 — W ied. i 
w pieśni i muzyce fortepianow ej (płyty);
12.03 - P oranek  muzyczny z W ilna; 13.10
•— „Jerm oła" opow iadanie J. I. Kraszewskiej 
go: 13.30 — Muzyka oDiadowa; 14.45 — Au 
dycja dla wsi; 15.45 — „Z pieśnią p 1 k ra 
ju " , 10.15 — K oncert o rk iestry  w ojskowej; 
17 00 — „Co ludzkość zawdzięcza Robertowi 
Kochowi" — odczyt; 17.15 — 1000 taktówj 
muzyki w wyk. ze.ip Stefana R achonia; 19 00
— Audycja żołnierska; 20.05 — K oncert so
listów; 21.00 — Kult zm arłych w 5-c i- częś- 
c ach św iata — audycja słowno - m uzyczna;
22.05 — K oncert sym foniczny w wyk. Ork. 
P. R.

Radio wileńskie.
13.00 — „Antoni W iw ulski i jego niedo 

kończone dzieło" — pogadanka Jerzego W y 
szom irskiego; 13,10 — „eJrm ołow a" opowia 
oanie J. I. Kraszewskiego czyta Mieczysław 
Szpakitw icz; 18,35 — „Śmieć śmieciowi nie 
rów ny" — gawęda regionalna Leona Woł- 
łejki.

W TOREK, dn. 2 listopada 1937 r.
Program ogólnopolski.

6.15 — A udycja po ranna; 15.45 — „Za
gadki m uzyczne" — audycja dla dzieci star 
szych; 17.15 — „Na Dzień Zaduszny" — kon 
cert; 17.50 — ;, Niedźwiedź" — pogadanka; 
18.35 — Audycja dla wsi; 19.40 — Audycja 
konkursow a; . 0.05 — Hala O rkiestra  P. R.;
22.00 — K oncert muzyki religijnej.

Radio wileńskie.
13.00 — W iadom ości z m iasta i prow in 

eji; 13.05 — „Na zabaw ie u k ró la" — poga 
J a n k a  Dr. Tadeusza Kołaczyńskiego; l+,25—

Nasi pisarze: „Pow ieść bez ty tu łu " J- I. Kra 
wskiego; 1715 —- Na dzień Zaduszny — „au 
dycja w w ykonaniu  zespołu „P ro  A rte" i ze 
społu instrum entalnego pod dyr. Czesława 
Lewickiego; 18.10 •— Chwilka litew ska w ję 
zyku polskim - 19.00 — „T reny" — Jana  Ko 
ct.onaw skiego. Audycja w opracow aniu Ta 
deusza Łopalewskiego. Ilustrac ja  muzyczna 
W itolda Rudzińskiego.

ŚRODA, d n ia  3 lis to p a d a  1937 r.
P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i.

6.15 — Audycja p o ranna ; 11.45 — Audy
c j a  dla szkół; 11.40 — Muzyka operow a z 
p ły t; 15.45 „L istopad" — pogadanka dla 
dzieci starszych; 17.00 — „Polskie form acie 
w ojskow e na wschodzie w r. 1917“ — od
czyt; 17.50 — „Rzeczy znalezione" — poga
danka; 18.10 — Muzyka lekka z płyt; 18.35 
— Audycja dla wsi; 19.00 — „K aprys jed
wabnego przy jaciela" — nowela lotnicza; 
19.20 — Kołysanki regionalne w wyk. na cy
trze; 21.00 — K oncert chopinow ski; 21 40 — 
„P iękno mowy polskiej" — kw adrans poezji.

- R ad io  w ileńsk ie .
13.00 — W iadom ości z życia m iasta i pro 

in c ji; 13.05 — Chwilka litew ska w języka
litew skim ; 14.25 — „Pow ieść bez ty tu łu" J.
I K raszewskiego; 18.10 — Z naszego k ra ju : 
„Dzisiejsza O szm iana" — pogadanka Józe
fa Lewona.

C ZW A RTEK, d n ia  4 lis to p a d a  1937 r.
P ro g ra iL  ogó ln o p o lsk i.

6.15 — A udycja po ranna; 11.15 — P ora 
nek dla szkół pow szechnych: Tańce i pieśni 
ziemi k rakow skiej; 11.40 — Nicolo Pagan i
ni: Koncert skrzypcowy; 15.4f> — W ędrów ki 
muzyczne — audycja dla młodzieży: 18.35— 
/iudycjad  la m łodzieży w iejskiej; 20.00 — 
Muzyka lekka w wyk. Małej O rkeistry  P. R.
i solistki; 21.00 — Muzyka taneczna w wyk. _ 
Małej O rkiestry.

R ad io  w ileń sk ie
13.00 — W iadom ości z m iasta i p row in

cji; 13.05 — „Na kursie przodow nic -wiej
skich" — reportaż słowno m uzyczny w np 
racow anili i w ykonaniu W ileńskiego kursu  
instruk torek  Kół Gospodyń W iejskich; 13.55
— K oncert życzeń; 14.25 — :Nasi pisarze: „Po 
wieść bez ty tu łu " J. i. K raszewskiego; 18.10
— P o g ad an k a  radio techniczna — prow adzi 
Mieczysław Galski 18.20 — „Dzieci W ilna 
śpiew ają pieśni ludow e" — śpiewa chór 
szkół pow szechnych Nr. 7 i Nr. 2; 18.40 — 
Skrzynka rolnicza — prow adzi A leksander 
Przegaliński.

PIĄ T E K , d n ia  5 lis to p a d a  1937 r.
P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i.

6.15 — Audycja po ranna; 11.15 — Audy
cja dla szkół; 15.45 — „Bajki indiańskie" — 
audycja muz. - słowna dla dzieci; 16.20 — 
Koncert ork. inandolinistów  im. Moniuszki 
(z aKtowic); 18.35 — Audycja dlaw  si 19 00
— Komedia „Syn M arnotraw ny" w T eatrze 
W yobraźni, 19.40 — „Polska twórczość chó 
ra lna" — I audycja.

R ad io  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji;

18.05 — „O rganizacja zbytu płodów  rolnych" 
pogadanka inż Stanisław a K rzanow skiego:
15.45 — „B ajki ind iańsk ie" w opracow aniu 
Zofii .Nowosielskiej audycja muzyczno - 
słowna dia dzieci; 18.40 — Chwilka litewska 
' '  języku litewskim.

SOBOTA, n n .a  o n s io p a d a  1937 r.
P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i.

6.1ó — Audycja po ranna; l l K  — Audy 
cja dla szkół; 15.45 — Słuchowisko dla dzie 
ci „A w antura w trzecj&j k lasie"; 16.15 — 
K oncert o rk iestry  dętej; 17.00 — T ransm isja 
nabożeństw a z O strej B ram y w W ilnie; 18.25 
-  Audycja dla wsi; 19.00 — Audycja dla Po 

laków  zagranicą; 20.00 — Polska Kapela Lu 
dowa pod dyr. Feliksa D zierżanowskiego;
21.00 — W alce w wyk. Janusza Popław skie 
go i Jana  Barożyńskiego; 21.45 — „P ańst
wo T aratam scy jad ą  na W ystaw ę Paryską"
— skecz; 22.00 — Koncert popularn  ■ w wyk. 
O rkiestry  Sym fonicznej P. R.

R ad io  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i p row incji'

14.25 — Nasi pisarze: „Pow ieść bez tytułu"
i .  I. K raszewskiego; 17.00 — T ransm isja  iii 
bożeńslw a z Ostrej Bram y w W ilnie, kazu 1 
nie wygłosi ks. kanonik  dr. Jan  Szmigielski 
Muzyka relig ijna (płyt).

Audycje dla wsi
Dd d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  do  d a . 6 lis iona th i 

1937 r.
W  n iedzie lę , d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  w po

ranne j części „Audycji dla wsi" o godz. 8.15 
„G azetka rolnicza".

O godz. 8.45 przed m ikrofonem  R ozgłoś^H  
i:i Lw ow skiej red. W itold Majewski przepro  
wadzi wywiad z inż. W iktorem  Kurpiszem 
p. I. „P róbujem y m asło polskie w Berlinie". 
Inż. Kurpisz, k tó ryhbra ł udział w Międzyna 
lodow ym  Kongresie M leczarskim w Berlinie, 
opowie o w rażeniach w yniesionych z tego 
Kongresu i o rów nocześnie odbywającą} się 
W ystaw ie M leczarskiej. Uwagi fachow e o 
produkcji i obrocie m astem  na rynkach  za 
granicznych stanow ić będą zwłaszcza dla ‘ 
kierow ników  m leczarń cenne w skazówki dla 
dalszej wytw órczości m leczarskiej.

O g o jz .  14.15 „Przegląd rynków  p roduk 
tów rolnych"..,*-

O godz. 15.10 p. H anna F rańczaków na wy 
głosi felieton p. t. „Na łaskaw ym  chlebię.".

O godz. 15.30 inż. P io tr  Suchodolski wy
głosi ze Lwowa pogadankę p. t. „Przem ysł !u 
dew y w Polsce i jego w arunki rozw oju".

W  p o n ied z ia łek  d n ia  1 lis to p a d a  o  godz.
8.15 wi po rannej audycji dla wsi z Poznania 
nadana zostanie ak tua lna  pogadanka ro ln i
cza.
■ '  O godz. 8 .45 pogadanka dla gospodyń 
w iejskich p. t. „Bezdomni i sieroty na wsi", 
w k tó re j p. Zofia Jaxa  - Bykowska poruszy 
jedną z bolączek społecznych naszej wsi, t. 
j  lak  często spotykany b rak  koniecznej opie 
k: nad  bezdom nym i i sierotam i.

O godz. 14.45 z Poznania nadane 
zostanie słuchowisko p. t. „Sędzia z w ież jH  
kościoła", opracow ane na dzień Zaduszny 
przez Stanisław a Sojeckiego.

O godz. 15.30 p. (Stanisław Sienicki, gos
podarz z pow. Ostrów — M azowiecka wygło
si pogadankę p. t. „Przy dobrej woli łatwo 
sobie poradzim y". P opularny  ten prelegent 
zwróci uwagę słuchaczów  na k ilka donios
łych spraw  w życiu ku ltu ra lnym  i gospodar
czym wsi, k tórych załatw ienie zależy przede 
wszystkim  od sam ych zainteresow anych rot 
ników. Sprawy" te to: punk tualne  posyłanie 
dzieci do szkół i w alka z analfabetyzm em , 
zbytek częstych i n iepotrzebnych wyjazdów 
na ja rm ark i i inne. N ajw łaściwszym i do o- 
m aw iania takich spraw  będą obecnie zimo 
we zebran ia  kółek rolniczych.

W e w to re k  d n ia  2 lis to p a d a  o  godz. 18.38 
inż. A leksander Grahowicz wygłosi praklycz 
ną pogadankę p. I. „U praw a w ierzby koszy
karsk iej" .

O godz. 18.45 „Skrzynka ro ln icza" inż. W- 
Tarkow skiego.

W  śro d ę  d n ia  3 lis to p a d a  o godz. 18.35
„W iadom ości rolnicze".

O godz. 18.45 Inż. Jan  P a jąk  wygłosi ak 
tualną pogadankę p. t. „Gospodarki, paszami 
i pasze zastępcze". Ze względu na przewidy 
>\ane trudności w yżywienia naszych inwen- 
tarzów  pogadanka la zasługuje na szczegól
ną uwagę.

W  c zw a rtek  d n ia  4 lis to p a d a  o godz. 18.35
A udycja dla młodzieży w iejskiej.

W  p ią te k  d n ia  5 lis to p a d a  o godz. 18.35
p. Jan ina Bieńkiewicz wygłosi pogadankę 
dla gospodyń w iejskich p. I. „Szuka,m y no 
wych źródeł dochodu".

O guilz. 18.45 „Skrzynka ro ln icza" inż. 
W. Tarkow skiego.

W  ro b itę  d n ia  6 lis to p a d a  o godz. 18.35 
ak lualna  pogadanka rolnicza.

O godz. i8.45 pogadanka higieniczna, W 
której dr. M arcin K acprzak zwróci uwagę nu 
przyczyny pow staw ania i rozszerzenia się 
chorób zakaźnych.

CEN Y O G ŁO SZEŃ . Za 1 mm.: w I k' :l (układ 4-roupalłowy) 1 xł., za tekstem układ 8-mlo szpaltowy] —  40 gr. Za dro bne za wyraz 25 gr. 
Ogłoszenie la b try e z n a , cyłrowe I specjalne, oraz za zastrzeżenia m le[s.. o ,.5"/. drożej. Specjalne życzenia wymagają osobnego porozumienia się.

W y d a w c a  i R e d a k to r  S ta n is ła w  G d ła n lc k l  * P o c io k  uH. Drukarnia „Zni»z" Wilno, Biskupa Bandurskiego 4.


